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idile wszystko gładko -
tylko czy wszystko tzk gładko pójdzie 

dalej?
Ostatnie wybory dały a n m i a  trądem pc ma­

jowym w aaatjch  cialstb ustawodawczych jcźądaną 
większość. Na wszystkie dotąd ety a kin acta i Ja­
no ty  ze i trepy społeczeństwa pud adresem tjch ie  
zządów zwalano winę na Sejm i Senat, żeone 
wciąż sprzeciwiają się rządowi, że unicestwiają jsge 
■ajlepsze chęci i dążenie. Obecnie wymówki te 
odpadają. Riąd ma posłuszną i powolną swoim 
dążeniom większość i to znaczną w ciałach ustawo­
dawczych. Na skotek tego tam we Warszawie 
obecnie wsiyitko i dale gładko. Ccprawda opozycja 
często jęrto  podnosi głos — wytaczając przed fo* 
*o» publicznem rozmaite sprawy, zarzuty t skargi 
— ale rząd nie bardzo te»  się przejmuje, mając 
pewność, to ostatteznie wizysiko pójdzie po jrgo 
myśli i woli. Jednam siewem idealne wytwezzyły 
się dla tządn obecnie w ciałach natawcdawcrych 
stosunki i warunki. Nawet dla tak drażliwej i nie­
słychanej sprawy, zda się, zasługującej na ogólne 
potępienie — jak Brześć — znalazł m d  znaczną 
większość ao swej sitonie. Tak „gładko i spra­
wnie* dziś funkcjonują nasze ciała ustawodawcze, 
le  np. na osem pamiętnem pesif dzeniu nccnem 
i  dnia 26 na 27 stycznia większość sejmowa, % p. 
marsz. S »Italskim na czele, postanowiła za jednym 
zamachem „załatwić* wszystkie większe poczynania 
rządów pemajowyth, które opozycja atakewala, 
jak Brześć, przekroczenia budżetowe — sprawę 
Czechowicza i t. zw. pacyfikację wschodniej Mało­
polski. Ow® przekroczenia budżetowe były przed­
miotem zatargów i ostrych tarć między Sejmem 
* trądem od szeregu lat. Rząd bowiem w latach 
1927 I 28 wydał 589 mllj. więcej, nil mu uchwalił 
Sejm. Za to został postawiony w stan oskarżenia 
ówczesny min. skarbu Czechowicz. To było też główną 
przyczyną rozwiązania Sejmu i roipisauia nowych 
wyborów Teraz sprawa odrstu poszła gładko. 
Większeść uiegaliiowała owe 589 miljenew, wyda­
nych niezgodnie z wyraźnym przepisem srt. 6 usta­
wy skarbowej.

Jedynie poseł Rymar (Klub Narodowy) z ostrą 
wystąpił przeciw tym przedłużeniom rządowym mo­
wą opozycyjną, krytykując m, In. szczególnie suro­
wo wydatkowanie 8 mllj. zł bez zadawainlającego wy­
liczenia się z nich (panuje przekonanie, że poszły 
fiu* na przeszłe wybory). Oto ustęp z jrgo prze­
mówienia, odnoszący się właśnie do tej sprawy:

„Sprawy owych 8 mil jerów zł. panowie uchwa­
łą dzisiejszą nie załatwicie. Dla hhtcrji pozostanie 
niewątpliwie ważniejszą, wyrsźniejisą 1 jaśalejszą 
owa uchwałę Komisji budżetów»j z przed lat dwóch. 
Uchwała ta pozostanie równocześnie jako doku­
ment, że Sejm poprzedni przeciw zaliczaniu grosza 
państwowego z Kasy Państwowej, w wyżej opisany 
sposób, bronił się, jak umiał. Zabieranie pieniędzy 
z kas państwowych wbrew prawu — nie wyliczanie 
się z nich, jest niesłychanie gorszącym precedensem, 
Idącym zgóry w maty* 3 4 5

Gdyby ktokolwiek z prywatnej kasy przedsię­
biorstwa w ten sposób — jak omówione powyżej 
niektóre kredyty — brał pieniądze i nie wyliczał 
alę, to kodeks karny zna bardzo ostre określenia 
takiej sytuacji I bardzo wielkie kary. Skarb Pań­
stwa jest droższym dla nas wszystkich od skarbu 
prywatnego*.

Mimo wszystko I ta sprawa przeszła w Sejmie 
gładko. Również gładko I szybko załatwiono się w 
komisjach z nowym budżetem. Większość rządowa, 
poza drobneml zmianami, przyjęła go w tych roz­
miarach 1 szczegółach, w jakich jej został przedłożo­
ny. Jak z powyższego przeto jasno wynika —- 
praca u góry idzie gładko 1 sprawnie. Zobaczymy 
tylko, czy tak gładko 1 sprawnie pójdtie jej dalsze 
rozprowadzenie.

W prasie opozycyjnej n. p. znajdujemy silne 
powątpienla co do realności nchwalonego przez ke- 
mlsję budżetu. I tak poseł Kornecki, Klub Naród.,

długoletni członek komisji budżetowej, wypowiada 
o realneści nowego budieia ntcięjujące id tn ie : 

„Czy budżet uchwalony przez komisję jest 
realny ?

Zdaniem mojem, realność jego jest wysoce 
wątęhws, o ile misity bjć realizowany w uchwało 
njeb pczycjech, gdyż nie wystarczy kredyt na cme- 
ry ttr j;  irseba tędz e więcej o kilkanaście miljenew; 
ia lfe  bezrobocie geebłonie slecb jtn ie  o kilkanaście 
k iljonćw więcej. Wobec tego mlniatcr tkaibu bę­
dzie tlę ratował mSesięuncml budżetami, czyniąc 
daleko idące obcięcia.

Jcdyscm wyjściem, jak widać z przemówień 
miniaira rktrbu i referenta generalnego, p. Miedziń- 
»kiego, tędtie'obniżenie płac urzędniczych. W tej 
sprawie poszedł rzędowi ns rękę pcs. Wyrzykowski 
(KI. Stronnictw Chłopi kle fc), zgłaszając wniosek 
c upoważnienie rządu do niewypiscania 19 proc. 
dc datku, przyznanego Im w art. 4 ym ustawy »kar­
bowej. Je»t to pożycia pcważsa, wynosi bowiem 
około 250 nllj. zł. Co najwsżntejtza, że rząd nie 
potrzebuje żadnej uchwały cejmowcj do niewypła 
ccBla tego dodatku, ctriyiruje bowiem w tej 
rezolucji prawo w odpowiedniej chwili i w 
odpowiedniej wyickcści poczynienia obniżki 
płac fonkcjonarjuezów f ańttwcwycb. — Za 
wnieskien p. Wyrzykowskiego głosowały kluby: B. 
B,, ebłeptki i ukraińrkl. Wynika z tego. ie równo- 
wrga budżetowa, podobnie jak w r. 1925-tym, bę 
dzie u tizjm tna kotztcm urzędników i emerytów, 
z tą różnicą, że wtedy wynctłia tylko 4 względnie 
6 proc. A teraz, dokąd doprowadzi „radosna twór­
czość* sanacyjna ?...

Należy zaznaczyć, że wszystkie wnioski Klubu 
Narodowego, zgłetzene do mtawy skrrbcwej, zosta­
ły odrzucone głcasmi sanacji: a więc, obniżając: 
diety posłom i senatorem, nie zgodzono się na ana­
logiczne zniżenie poborów ministrów i wiceministrów. 
Nie zgodzono alę na obniżenie poborów i tantjem 
oraz premlj dyrektorów przedsiębiorstw I banków 
państwowych, jak również ubocznych dochodów 
wyisiych urzędników, delegowanych do rśżcyob 
rad nadzorczych prze datę b:c ritw państwowych. 
Odrzucono wnioski w sprawie tzw. „ tuów budże­
towych*.

Rrąd ma prawo czynić w każdej chwili wyda­
tki ponad uchwalone kredyty bez igedy Sejmu, na­
wet w czasie prac sejmowych. — Może dowolni© 
przenieść kredyty z porzezegóh yc h part grafów w? 
obrębie poszczególnych mlnleterjów, mtż»> tei do­
wolnie zwiękeztć fundusze dyspozycyjne. Na uza­
sadnienie tego szerokiego prawa do luzów miał 
generalny referent g. Micdafńrkl tylko jeden trgu- 
ment, że istniejące w poprzednich utławach skar­
bowych cgraniczenia trądu w tej sprawienie były 
przez rząd i tak respektowane, bo, jak się wyraził: 
„życie jeat stisiejeze cd prawa*.

Artykuł 8 uitawy rkarbcwej, którego skreśle­
nia Kiub Narodtwy alę dcmagał, daje rządowi pra­
wo dysponowania nucą 50 milj. bezprocentowego» 
kredytu w Banku Poleklm na potrzeby budżetowe,, 
Wobec tego z kenietzne śti Bask Polak! będzie zmu­
szony zmnfejeiić kredyty na cel# gospodarcze, co 
pociągnie za sobą dalsze ograniczenia. W takich 
warunkach utrzymanie aówuowagi budżetowej bę­
dzie rzeczą trudną*.

Wnioski Klubu Narodowego w  sprawie uposażeń.
F rz td e  w izy a tk lcm  Idnie e  z lik w id o w an i#  n a d m ie rn y ch  „rt m u ru r s ty  j*, ló ie y e h  d s d & tk ć r ,

„spec jalnych  r e p r i i i a t i i y j “ 1 p c d a b e y th  l y ż ik a r .
Warszawa, 31. 1. Na wczcrajrzem posiedzeniu

ki mtijl budżetowej Sejmu pcs. Rymar stawił imię- 
E l » m  Klubu Nar*d. easie p ojące wnioski do ustawy 
akaibowtj: do art. 4 (mówiącego o dodatkach m e  
ilęriB jch do upeaaiiń urzęduictych — red.) Do­
daje etę następujące ustępy:

1. dodatków tych nie pobicie ją posłowie I se­
nate rowie osa* funkcjonariusze państwowi pierwszej, 
drugiej t trzeciej kategorji uposażeń, jedyni# s tem 
zastrzeżeniem, i t  uposażenia te nie nogą spaść 
niżej ugcsaitń najwyższego szczebla bezpośrednio 
niższej kategerji płac;

2 uporaaecia pracowników lontrsktcwych iad- 
mlnistrarji przedsiębiorstw' państwowych, monopo­

lowych nie mogą przekraczać więc«}, niż o 50 proc. 
nom  uposażenie w yc h etatowych fonkcjonarjuizów 
admlniitrafji pańttwa ;

3. wszelkie wynagicdrenfa dodatkowe, pobiera­
ne przez fotkcjcerr.mzów państwowych prredsię- 
bkrstw i monopoli, romuneracje, rpecjalee dodatki, 
dodatki reprezentacyjne, wyurgrcdzenia za nadzór 
1 udział w władzach rośnych lasfytucyj ltd. nie mo- 
gą łącznia wynesić więc«}, ulż 50 prre. wytckcści 
u g o s i l i n i a  z a in te re so w a n e g o  p ra c o w n ik a ;

4. upostżCBla funkcjcnarjuny państwowych 
I orób wojskowych, pełniących służbę zagranicą, 
usiała w granicach preliminarza budżetowego p.
minister S*r. Zrgr. w porozumieniu z min. Skaibc.

Obrady Senatu.
W ybór tz l c s ió w  Trybem alu  S tłB n . — SprAwśk 

psey fifekcji M.-1®polski wrSehedhle j.
* Warszawa. Wczoraj wybrano czterech człon­

ków Trybunału Stanu, n mianewfcfe pp. Kapellń 
skfego, Kiimecklego i Sul gowaklcgo z B. B. oraz 
Jackowski« go (Klub Narodowy).

Bardzo obszerną dyekuefę wywołała sprawa 
pacyfikacji Małopolski Wschodniej. Poałowf* ukra­
ińscy starali się obniżyć dcnlosłość akcji sabotaże- 

j wej. Pomiędzy senrtorką Kłuszyńrką (P. P. S ) 
a marsz. Senatu Raczkiewiczem doszło do ostrej 

i wymiany zdań na temat prześladowań więźniów.
Srnatcr Głąbiński (Klub Narodowy) złożył 

? oświadczenie, występując® przeciwko separatysty 
czuej akcji ukraińskiej, ale potępiające równorz»śnie 
ewentualne nadużycia. Klub Narodowy wstrzymał 
alę od głosowania aad wnioskami.

Następne posiedzenie Senatu odbędzie się w 
dniu 12 bm.

Podebfio  n k e w a o ia  o mli ja r d  fra n k ó w  
pożyczk i frameuAkiej z r a c j i  w y d z ie rż s w le ś l l  

m a g is tra li  w ęg lo w ej n a  ukończen iu . 
Paryż, 3. 2. W dniu wczorajszym na giełdiie 

paryskiej rozeszły się wiadomości o zakończeniu 
rokowań francuskiej grupy Schneider 1 Bscque du 
Pays du Nord z władzami polakiem! o pożyczce w 
wysokości 1 m ljarda franków.

I Jak donoszą, jeat rzeczą prawie pewną, żt po­
rozumienie co do pożyczki zoitało zawarte i że 
sprawa wydzierżawienia magistrali węglowej, łączą­
cej G. Śląsk z Gdynią, została załatwiona.
Przem ów  1«nf® m in. Z śk śk ieg ©  n a p o a k d z e n iu  

te e t e k le j  kom isji Spraw  zag ran iczn y ch . 
Warszawa, 4. 2. Na dzliiejezem poskdieaiu 

senacki*j komisji spraw zagranicznych min. Zslsikl 
wygłosił obszerne przemówienie sprawozdawcze o 
naszej polityce zagranicznej.

Dyskusję m d  przemówieniem min. Zaleskiego 
odłożono do następnego posiedzenia.
W ielki«  zw y c ięs tw o  m is dzie n ire d o w e j .

Warszawa. Walne zebranie „Bratniej Pomocy* 
Sikoły G ównej Gospodarstwa Wiejskiego, mimo 
szalonej agitacji „aanatQrów“,w szczególności t. zw. 
Legjonu Młodych, skończyło się wielkiem zwycię­
stwem obozu narodowego:

Na zebraniu obecnych było przeszło 4000 
studentów.

Ustępującemu zarządowi i jego prezesowi p. A. 
Grabskiemu uchwalono absolutcrjum i podzięko-

Wybrano następnie nowy zarząd, na którego 
czele stanął kandydat młodzieży narodowej, p. j* a  
Paprocki. Kandydat „sanacji* i lewicy Stachórskt 
przepadł.

Narodowcy stanowili na zebrania przeszło dwie 
trzecie ogólnej liczby obecnych.



Tdlemnlczo-zagadkowa sprawa konfidenta Purzyckiego.
- - - • * * -*— rewolwerowego, mogącego

u Brześć I opinia zagranicy.
Obrona oskar*oaych J ago dz'ń «kiego 1 towarzy 

aiy w procesie o usiłowanie dokoaaala zamachu 
bombowego aa J. Piłsudskiego otrzymała od zna­
jomych osób z Reeabartowa wiadomości, la  ko«- 
fidcat Witold Parzyckl w sobotę, a więc w dala, 
klsdy rzekomo m sao aa niego dokonać zamacha, 
siedział przez bardzo diagł cza* w reitauracji 
rembsrtowsklej „ Wojtśwka*, gdzie zajadał z apetytem 
potrawy, racząc etę zarazem obficie wędką.

Lekarz, który badał raaaego Purzyckiego, 
stwierdził protokolarnie, i# jedaa mała kala oło* 
wlsaa (a nie dwie) tkwiła pod skórą obok kłścl 
skroniowej Parzycklego i mailała być wystrzelona 
s  łaf? znaczal® większego kalibru, albowiem ale 
miała żsdatj prawie elły uderzeala I zatrzymała 
się ta i pod powierzchnią skóry, aaraizając ją tylko

lekko.  ̂ paaQ3gj sałaty wał etlale zapach alkoholu, co
lekarz takiamo stwierdził w protokóle.

W stolicy pasaj« przekonanie, ie  «prawa rze­
komego „zamacha* aa Parzycklego zupełnie ale 
włąie się ze sprawą prceem przeciwko Jsgodzjń 
ski*ma I towarzyszom, wikła się w sposób aadrr 
zagadkowy 1 trąci poproita prowokacją, zalaicenl-
zowaną nader niezręcznie.

#
Sprawa postrzelenia głównego świadka w pro- 

«sesio o zamach na mar**. Piłsudskiego spowodowała 
szerrg konfiskat erasowyb. Wczoraj uległ konfi­
skacie „Robotnik“, „ABC*, „Wieczór Warszawski . 
Zalateraeowaale tą tajemniczą eprawą jedaak nie 
słabais tern więcej, Ie nawet sanacyjne pisma ale 
amleją sobie wyjaśnić dostatecznie zagadki ranienia

JKarjer Poranny* tak opiicje aalej*ce, gdzie
saalecioae Parzycklego:

„Obecnie ustalono, li o 100 mtr. od tego węzła 
zagadki z a tru d n ie n i byli robotnicy kopaniem gi oy 
w gliniankach, nieopodal znajdującej etę tam cegielni.

Ż»den z tych robotników — j-k mewią — ale

eiyłzal odglota strzała 
wsbadzlć icb a wagę.

Poeatem miejsce to nie jeit zupełaem pusiko- 
wlem. Pena je tam pewne nawet oly wlanie. Są
tam I domoitwa.

Uwagi te aatawają elę w związku z oświadcze­
niem Parzycklego co de ccnza przebywanie w etanie 
prawie nleprzytomiym w rowie.

Purzycki mógł był I winien byl otrzymać po­
moc w razie aH rna lab głośniejszego wezwania*.

WedUg „Exirei*u Porannego* piat. Bltdrzyekl, 
który znalazł Purzyckiego, tak opli uje zachowanie 
elę rannego: .

„Z«skoczyłem I podbiegłem, n w tej chwili ran­
ny zawołał:

— Proizę ztjić z lewej «trony, l*by nie zatrzeć 
śladów z prawej. . ,

Miihlaalnle zaitoio wałem elę do ią d itla  ran­
nego, a równocześnie spojrzałem na owe ślady; w 
istocie było leh kilka. Pochyliłem się nad rannym 
i spostrzegłem trochę krwi aa włosach.

A następnie mówi:
Widziałem, le  Purzycki taki znów bardzo słaby 

nie był, aotwierdził mi to te* «anttnrjas* Wiśniew­
ski, a Ie wóz miałem zapchany pa same wręby, 
więc rzekłem da Parzycklego, Ie jadę do Remoer 
to *a po poster, policyjny, z którego w parę minut 
przybędą po niego ladzie z noszami lab z furmanką.

E iha  zzitett Oentrelewu w ff ir iz iw le .
Warszawa, 4. 2. Dnia 4" bm. raapoczął się ta 

proces przeciwko 9 osobom, oskarżonym o wystąpie­
nie przeciwko policji po wlecą C«atrolewa w dnia 
14 września ab. r.

SU Hicie świadków znajduje się tak eamo 
P u r z y c k i .  Prawdopodobnie będzie aa mógł ze­
znawać tembsrdzlel, *• proces potrwa czas dłalszy 
i mole być przęsłu shtwaay w póź tlejszem stadiom 
rozprawy. Rozprawie przewodniczy tak sąms wice- 
$9*2$* N eum an.

Aresztowanie 350 członków zjazdu PPS i 
lewicy w ło d zi. *

Łódź. W dalach 1 i 2 lutego odbywały e?ę w 
Łodzi obrady zjazdu PPS. lewicy w lokalu przy ul. 
Tuszyńskiego. Władze, któro posiadały dane, ii 
zjazd bęlzle się odbywać erzy drzwiach zamknię­
tych I nosić będzie chsraktar antypaństwowy, za 
rząd «Iły inwigilacji- W zj.ź Izie brało udział ogó­
łem 350 osób debgatow z całej Polski, wśród któ 
rysb saajdowali się równie* Uzraińjy, Białorusini

I Ni* ^ cJj*#rw|Zyin ^ a|a obrady dotyczyły apraw na­
tury o rg a a lz a c y ia e j, przyczem cghscoao podobto 
-wniosek, domagają :y «tę zalegalizowania pMtJJ w 
tych okręgach, gdzie dotychczas dilałaUeść jej jest

W drogim dnln uchwalono cały szsrag walo­
nków antypaństwowych I antyrządowych.

Około godz. 2 po poi. policja wkroczyła aa salę 
obrad i dokonała aresztowania. Aresztowano wszy- 
atkicb uczestników zjazdu w 1'czbta 350 esob, wśred 
których znajdowało alę równie* dwa emlsnrjaszy 
l)olixswickieb.

Wszystkich arsistowtmych prztwiesioao simo- 
ghodtsi do orięda llsdcxsgo.

W ybory  do ra d  guainuyeh a a  Ś ląśkn .
Katowice. 1 go tutrgo b. r. cdjyly tlę wybory

do rady gminnej w połączonych w jedaą wspólną 
am inę miejscowościach: Rozdslsó, Szopienic», pow.
|- t j e i :k i .  Zainteresowanie wyborami znaczne. 
Glosowało 94 proc. uprawnionych. Wynik wyborów 
przedstawia tlę, jak naatępuje: Na ogóiną iloóć
24 mandaty li ety polskie uzyskały 16, 1 sta oleale- 
cka 8 W stosuaka do poprzednich wyborów za

znaczył się znaczny spadek głosów niemieckich. 
Poszczególne listy uzyskały N Ca. Z — 4 mtn- 
dzty, Ca. D. — 7, N. P. R. — 1, Niemiecki Blok 
Wyborczy 8, P. P. S. C. K. W. — 2, 1 komuniści 2.
K i p ra ła t  Ś wteywosrikl z r i s l ł  allę m ed alu  

„N iepodległości* ze  w zg lęd u  un Brnefić 
W krakowskim „Glosie Nłroda* ki. prałat 

Ś rleykowtkl z G»fila ogłosił dwa pisma: jedno
obszerne, w którem wyjaśna powsdy, dia który :h 
zrzekł się przyzataega ma medalu „Niepodległości* 
(pałk. K)«tek Blerasckl), dragi« krótkie, które po- 
ntósj przedrakowajemy, usuwając wzorem „Gloso 
Narodu* wyralenta aleceazaralae:

— „Do Prszedjam karatorjum okręga szkolnego 
krakawikteg) w Krakowie.

Szannjąc ponad wszystko świętą tradysję do­
brego Imienia naród a polskiego, a ró wnocześnle ale 
msjąc ani chęci ani odwagi rościć sobie pretensji 
d i „takich zasług“, jakie w ostatafch miesiącach 
połiiył śwleśo odsaaczoay Orderem Niepodległości 
„bohater Brześcia*, z prawdziwą przyjemnością 
zreeknm «*« przyzn"«ego mi pismem, ta dołączonem 
z 24 8. 1929 1. 2418|28|29, prawa do msdala Nie- 
pidlsgłości; nie uitaioym bowiem zgoia ochoty 
f garować w jednym spisie z tego rodzaja „bohate-
rami*, klony.........

Gjrli^e, 27 atycinta 1931 r.
(—) Ks B r o i ł a #  S^lsykowikł, 

taj^y podkomorzy J. Ś y. I emeryt katscbeta*. —
Dzlwwtę*toł*cIu k s r e ń if j ł  Pluśft XI.

Cita d*I Vaticaao, 3 2. Dała 12 latgo odbędą 
tlę tutaj aroczystoici z okazji dclewiątsj rocznicy 
koronacji Piast XL Jsk wltdime, oftcjalałe Waty­
kan święci nie rocznicę wyboru Paple*», a rocznicę 
koronacji. Rocznica wyboru prsypada na dzień 
6 lutego.

I „Joarnal de Giuówi* w artykule „Polska w 
Gsnewle* zajmaje się sprawami polskiemi w zwlą- 
zka z ostatnią sssją Rady L’gl Narodów. Artykuł 
utrzymany jest w „»tylu geaewskim*, to znaczy 
przyznaje w eewnej części słaszaość Polsce, wzglę­
dnie Niemcom, a w pswasj csęścl adiisla oba pań* 
■twom nafta . Naogół jedaak autor artykala, który 
omawia równie* sprawę pacyfikacji Miło polski 
wschodniej, nie szczędzi Police przestróg I „dobrych
rad*. t 4

Między inne ml artykuł zawiera taką awagę: 
„Mamy w kaidjm  razie nadzieję, ie  nie 

odzieli się orderu wojewodzie śląsklema, tak, jak 
odznaczyło się komendanta Brześcia*.

W związku z tern zaamleaaą korespondencję 
z Gsnewy zcmteścił w .Rztczypospolitei* p. Kazi­
mierz Smogorzewski, pozostający w bezpośrednim 
koatakjie z oficjaineml sf«r*ml polskiemi zagranicą 
1 nspesoblony bardzo przychylnie względem dzi­
siejszego systemu 1 ministra Z «leskiego. Pisał ca . 

„Mieliśmy w Gs*ewle do połknięcia „pasztet 
nieład«, a musieliśmy go spoiyć w przykrej atmo- 
sf rze Brześcia, o którym każdy cudzoziemiec, 
Interesujący się solityką, jest dziś dokładała po­
informowany. Wielkie etrstp moralne orzynoszą 
natn oplajt obcych, dotycząc# la ih w lttlt  §I§ 
poczucia prawa 1 psalewieranla godności ludzkiej 
w Polsce*.

Z# . Podoficerów Rezerwy w Kruszwicy 
przed sko hańbie brzeskiej.

Da. 21 bm. na walaam zebraniu Z w. Podofice­
rów Rrz. R. P., koło Kraizwica, ashwaioao przeciw 
kaź ni brzsszisj protest trslcl nastęoującej:

„Wstrząś tlę :1 do giębt s»r ;a uiełudzklem po­
stępowaniem z więź iłami w Brześciu nad Bugiem 
i powodowani naj Jf ostszsml uczuciami ludzkiemłj 
domigamy się od Rząda wyświetlenia ponurej 
sprawy kazamat brzeikicb ora* należytego I sn- 

i rowego ukarania winnych tych nadużyć, 
i „Hińba, jaką sprawa brzeska ściągnęła na

Polskę spada na dozorców brzeskich, na tych, eo 
wydawali zbr idalezs rozkazy, a tak ie ! aa tych, któ­
rzy utrudniają pociągnięcie winnych do odpowle-
dzialncśi. , . . .  . . .

„Podif cerów w czynnej stułbie, którzy byli 
katami nad bszbronayml więź iłami, b. posłami, 
nie uwalamy za kolegów.

„Pp. posłom senatorom i  Kluba Narodowego, 
którzy pierwsi aa forum parlameatarnem stanęli 
w obroni# czai i honora polskiego oraz ełld# 
naukowej składamy wyrazu hołdu*.

(Od r e d .  Czy 1 nasze koł# Podoficerów Re­
zerwy wystąpią a takim protestem?)
N iś tę p ś tw a  p r s t e ś t ó e  lw o w lk ish  w  iprńw lm  

eh y d y  b rz s ik ls j .
Warszawa. Z« Lwowa dinoszą: 

i W z wiązka z ma mfeitacją, zorgaalzewaną przez 
i liczną grupę stowarzysisń etudteckieh i cgłosze- 
I nlem protestów brzeskich, przedstawiciele władz 
1 państwowych i samorząd swych odmówili objęcia 

protektoratu i godaośai honorowych przy organizo­
waniu zabaw karnawałowych. . „  .

Protektoratu odmówili m. In. woj »woda Nako- 
nlecznlków, las«, armji gen. Rummsl i dowódja O. 
K. gan. Popowicz.

Olmowa spotkała Bibljotekę Słuchaczów Praw* 
mimo, źe osobistości te wymieniano ju* na wydruko­
wanych zaproszeniach.
K a r*  a* a le  t r a k to s r ta l«  w lę io łó w . . . ,  *1» 

ni® wr Rrasśeiw , ty lk o  nr Ł aek u . 
Warszawa, 4. 2. Na dzlalejszem posiedzenia 

Senatu sensację wywołało oświadczenie min. spraw 
wewn. geu. Ssładkowskiego, I* nsnnął cały nrząd 
śledczy w Ł icku wskatek zarzatów o złe trakto­
wanie więźniów.

M. T. P O R K 1 N S . 11§

CZARNE WIDMO.
P O W IE 8 C.

Przokład z angtelekłoga.

(Ciąg dalszy.)
_ Owszem, odparłem. Wtedy podnló-ł się

nieco na łokciu i wąstr«yw*zy się w# mnie bystro, 
zadziwił mnie niewymownie następującym' słowy .

— A zatem jest pan owym gsntel który
poślubi R itę , córkę strażnika stacji? Biedny 
człowieku, czy sąl«ssz, żeś Ją rzscsywiicł# poś.uó^?

N e wiedziałem, co na to eduo wiedzieć, chciał,m go 
dalej badać coby prze* to rozumiał, ale alesK zęś^
wy zaczął teraz tak jęczeć, ż# nie śmiałem 
« /  meczić pytanism'. Lsztr* zastrzyknął mu mor- 
fiaę, chcąc złagłd. ć gwałtowne bóle. Pod w ,a i** 
nlem narkotyku zasaąf wkrótce, 
przez asa bez związku, jak mi elę natazle wyda­
wało, wyrazy: miałem to wówczas za Ż a r t . . . ale
to ciężki grzech.. .  teraz.. .  pan taki dobry dla 
muszę wyznać wszystko... trzysta roptj na miesiąc, 
dobra płaca, prowadziłem lokomotywę d^ a lat* 
linjl, prsy której ojciec R o sy ... był itralalkleaa.

Wściekło tam upały. . .  nie mogłem wytrzymać . . .  
tu przerwał, zap*d«jąc w sen głęboki.

— T#go samago jeszcze dala udałem się do 
Losdrnu w cela załatwimla sprawy pani, ale wy- 
słUem natychmiast kogoś z ezp tala do lola ranne­
go k mlaktora, prosiłem t«kls (ekarzn. aby na mój 
koszt najstaranniejszą opieką otoczył chorego. Uczy- 
nłbym  to zapewne 1 w ktidym  innym razie, nie 
mogę j ’diak zaprzeczyć, ie  wielkim bodźtem do 
t»g o m łosleraego czynu była chęć zbadsnla taje- 
milcy, która mole tak wainy mleć wpływ na moje 
nieszczęśliwe położenie, kta wie, czy wyznanie tego 
człowieka nie wyzwoli mai# z hańbiących kajdan.

— I ja tak aąd :ę, górą:# tsg i życzę p a a a ! — 
zawołała Llada. -  Jakże z nim jest? co panu lekarz 
doniósł ?

— Biedak le*y w fsbrze, majaczy ciągle.
— O, zak inam paaa, nie troszcz się wcale o mo­

je eorawy, pospiesz do chorego! — nagliła Lind«. 
— J«dm wyraz z ust jego m i*«uwslnlpana z przy­
krego położenia, Idź pan, idź pau zaraz.

— Czy cieszyłoby to paalą, gdybym litotale
odzyskał swobodę ? — zapytał Rapert, patrząc
uważnie na młodą dziewczynę.

— Jakie pan m ile  pytać o to! Naturalnie!
I Wszyscy orzyjactele pańscy cieszyliby elę zapewne.

—i Mol przyjaciele nie wiedzą o ntczem — za­
brzmiała krótka odpowiedź.

— Pani 1 sir Tomasz posiadacie tylko mą okro­
pną tajemnicę.

— A czy nie jesteśmy przyjaciółmi pana, panie
kapitanie ?

— Tak moi najlepsi — najmilsi przyjaciele.
Sir T «masz dotrzymał słowa. NutęM*g> wie­

czora z wybiciem godziny dziewiątej zaalazł elę w 
ulicy grabowej, a przy północnej bramie parka cze­
kał za akdęty  powóz. Z t kilka chwil przyłączyły 
się do niego dwie za woalowa»# postacie nie­
wieście. Rapert Dorad miał iłassaość, gdy ciotka 
El »o nora d i wiedziała się, i# obecność jaj M a  po­
trzebną w Londynie, nie wahała atą auł na »«Jo™« 
towarzyszyć swej aloatrzenlcy do stolicy. Niatby 
nie przypuszczał, 1» w elegancki płaszcz otaloma 
wysoka postać kobieca, byle „czarnem widmem z 
zamka C«rrlibrooke. W domu Csrltoaów umiano 
uszanować Ujsmatcę nieszczęśliwej kobiety, jadała 
oaobao w swoich aparamsatach, ntkt nie narzacaf 
■ię jej elekt wami pytaniami, obcowała y
Joanną, Lindą I pan«m Tomaastm a* do chwili, w 
której pod opieką motarjusza rodzhy pojechała do 
eądu, aby pod przysięgą złożyć potrzebna świa­
dectwo. Wynikiem tego ważnego kraka było, Ie  
na mocy dowiedzionego tym sposobem zamacha 
morderstwa] wydał sąd rozkaz aresztowania Alfreda 
Holtropa. <c - d*
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Dlaczego I w  jaki sposób 
walczył! z  alkoholizmem?

1. Napoje alkoholowe (wódki, wina, piwa Itp) 
aą szkodliwaml używkami, a nte poiywkami wzsea- 
anta ją«« mi. Stąd bas nich mcź**z clę obyć; nla
dawaj wiaiy ogloazaniom zachwalającym Ich w ar­
to ść  odiywczą!

2 Alkohol odocia 1 wytwarza sztuczne p ragnie- 
ala dalszego picia 1 to coraz częstszego lob tal co* 
raz atlalajszych napojów. Stąd wicia ładzi c słabej 
woli niepostrzeżenie przechodzi od umiarkowanego 
do ntoamtarkowanego picia. To tal nla ufaj sobie, 
stroń cd kl«liszka, nie nakłaniaj Innych do picia I

3. Na lekarstwo mole tylko lekarz samlenny, 
we wyjątkowych przypadkach i io przejściowo, oso* 
bla dorosłej zapisać napój, zawierający alkohol.. 
Stąd błądzisz, jeżeli niywaez alkoholu jako lekar- 
atwa na wszelki« dolegliwości własne lob cudza.

4. Używania częste, chociażby omiarkowana, 
napojów alkoholowych osłabia odporność ciała prze­
ciwko chorobom I przedłożą czas choroby, działa 
a jem nie na okład nerwowy 1 ser es, a przez to skra* 
ca żyda. Stąd unikaj pilnie okazji do picia, jaiełl 
t l  miłe żyda I zdrowie.

5. Alkohol łudzi nas 1 oszukuje, podnieca tylko, 
a nla daje siły do dłuższej pracy, osłabia energię 
1 mcc panowania nad sobą, usuwa hamulce wstydu 
I bojaźni Bożej, podnieca najniższe żądz® człowieka, 
prowadzi do rozpusty I innych przestępstw. Jeżeli 
więc szanujesz siebie 1 nie chcesz uczynić wstydu 
sobie I redsinie, bądź stanowczym przeciwnikiem 
kieliszka!

6. Tcunki są powolną trucizną dla dorosłych, 
a silną dla młodych — oto zdanie sławnego lekarza

J.Śniadeckiego. Alkc hol u dziad 1 młodzieży do­
rastającej hr moje prawidłowy rozrost dała 1 rozwój 
umysłu, a przedewszyeikiem osłabia wolę i prowa­
dzi do występków. To też nie częstuj nigdy dzieci 
ani wódką ani winem ani piwem!

7. Dzieci, pochodzące od ojców lub matek uży­
wających napojów alkc helowych, bywają albę wątłe­
go zdrowia albo obarczone tępotą umysłu albo też 
objawiają skłonność de pijaństwa, rozpusty 1 innych 
występków. Aby się więc nie działa wielka 
krzywda niewinnym dzieciom, powinni rodzice żyć 
trzeźwo.

8. Używanie napojów alkoholowych zabija mi­
łość Boga i bliźniego, prowadzi do samclubstwa 
1 rozrzutacścl, naraża liczne rodziny na strassoą 
nędzę, a pożytku nie przynosi pijącemu, tylko 
sprzedająoemn. Jeżeli więc chcesz dojść do ma­
jątku, a uchronić siebie I dom swój od nędzy zawi­
nionej, postanów sobie żyć trzeźwo.

9. Alkebo), już w małych ^dawkach spożyty, 
osłabia bystrość umysłu oraz trafaeść sądu i stąd 
bywa przyczyną wielu nieszczęść samochodowych, 
kolejowych I fabrycznych. Jeżeli więc twoja praca 
wymaga uwagi, pamięci I bystrości cmysłu, unikaj 
nawet umiarkowanego picia.

10. Na wytwarzanie napojów alkoholowych mar- i 
nuje się znaczną część zboża, owoców, cukru i zfe- f 
miśków. Państwo nasze ma z powodu alkoholizmu ! 
wielkie wydatki na więzienia, domy dla obłąkanych, 
szpitale, przytuliska 1 skutki wielu nieszczęść; pań­
stwo przez alkoholizm traci wiele je dno» tek u talem j 
towanych 1 pożytecznych, a wobec zagranicy traci 
poważanie I zaufanie. Alkoholizm wychowuje sa­
molubów ślepych i głuchych na potrzeby kraju, za- ] 
bija patrjotysm prawdziwy. To też walk* z alko­
holizmem jest wielkim obowiązkiem naszym narc- | 
dowym i państwowym.

11. Alkoholizm nowoczesny jest plagą społeczną, jj 
przez którą cierpią winni 1 niewinni, cierpią jedno- i 
stkl, rodziny 1 państwo cało. Aby skutecznie wal- 
ożyć o trzeźwość nsredo, potrzeba reformy prze »ta- \ 
małych poglądów o potrzeb!« i pożyteczności napo- \ 
jew alkoholowych, potrzeba reformy niedobrych 
zwyczajów towarzyskich, potrzeba reformy gospód 
publicznych. Tego nie oeięgną jednostki luzem 
chodzące, ku temu potrzeba silnych crganlzacyj 
przeciwalkoholowych.

12. Nauka stwierdziła zwcdnicze i niebezpieczne 
właściwości alkoholu; dziś bywa zbyt wiele spo­
sobności do picia, a wola ludzka jest słabe; także 
umiarkowane picie jest zdradliwe; trudno jest za­
zwyczaj znaleźć granicę dla rzeczywistego umiarko­
wania; stąd organizacje przeciwalkoholowe pouczone 
doświadczeniem wymagają dziś cd swych członków 
przeważnie abstynencji czyli w trzem ięźliw ości od 
wszelkich napojów alkoholowych. Eto mało pije, 
temu ta ofiara dia Boga, ojczyzny i bliźnich trudną 
być nie powinna; kto wiele lub często pije i jest 
bliski nałogu, dla takiego jedyną deską ratunku jest 
abstynencja i praca w organizacji abstynenckiej.

K iedy w Polsce zapanuje trzeźwość ? —> 
Gdy naród  i państw o uznają  w alkoholu w ro­
ga  by tu  swego, gdy  w ytrw ale  i z zapałem  
pracow ać będą abstynenci silnie zorganizow ani.

Walka z  etyką.
Krakowski »Gica Narodu* pisze ped tym ty­

tułem co następuje:
»Byli w ebozle »sanacyjnym* ludzie uczciwi; 

którzy potępiali również htćbę brzeską, sie ratując 
swe sympatje dia rządu; zapewniali, że sprawa 
zostanie przez władze zbadaną, a winni poniosą 
karę. Oczekiwali oni z dnia na dzień przesłuchania 
pp. Kosika-Bisinacklego, Kacickiewlcra, Kędzięr 
»kiego i tow. lub wytoczenia prccesn tym poiłom, 
którzy w Sejm nie podnieśli owe straszliwe oskarże­
nia przeciw polskim oficerom. Błagali o szybkie 
załatwienie skandalu, o zupełne odseparowanie s'ę 
rządu i dygnitarzy »sanacyjnych* od drużyny brze­
skiej Kcstka-Bicrnackiego. Ci dobroduszni »sana- 
torowfe* z prawdziwą zgrozą przeczytali kos unikat 
»Iskry*, donoszący Polsce, w jak zaszesytnem i wy­
sokim towarzystwie (w Belwederze — red) obraca 
alę obecnie b. komendant więzienia brzeskiego. 
Wcale nie w towarzystwie sędziego śledczego 1 
O wcale n ie !

»W prasie »sanacyjnej* obserwujemy zwrot 
bardzo znamienny. Nie było żadnej hańby, Żadnij 
zbrodni I Bito połów, głodzono, znęcano się nad 
nimi ? Doskonale, zasłużyli na to ci szachraje, 
chamy, zdrajcy, trutnie łajdacy — Raczej bito ich 
zamało i wypuszczono zawcześnie »Sanacyjna* 
prasa przyłącza się niemal — po 3-iygodnlowem 
zażenowaniu — do poglądu marjawity Kowalskiego, 
że przywódców opozycji należało poprostu rozstrze­
lać i powiesić.

»Brześć ma być nową miarą moralności i ho­
noru. To, co zgadza się z Brześciem, jest moralnie 
dobrem, co się nie zgadza, jest ziem Cl, którzy pro­
testują przeciw Brześciowi, są albo szalbierzami, 
którzy ze sprawy tej chcą zebrać kapitał partyjny 
albo głupcami, którzy się dają szalbierzom za nos 
wodzić — Tak wygląda najnowszy pogląd prasowy 
»sanatorów* na ponorą tragedję brzeską i na wielki 
wstrząs sumienia, jaki ona w narodzie wywołała.

»Wiemy, że społeczeństwu naszemu można 
narzucić te ine fałszywe bożyszcza, zóine Irracjo­
nalne kulty i sentymenty, ale nie wierzymy, by 
udało się narzucić mu Brześć, jako zasadę i jako 
kryterjum moralne. Próba ta, gdyby się udała, 
wprowadziłaby zcpełną anarcbję w sądach moral­
nych narodu i zmieniłaby nasz kraj w jakąś po­
tworną dżungle, gdife silniejszy miałby prawo bez 
sadu robió ze słabszym, co mu się podoba. Próba 
się nie uda, gdyż przeciw niej zwróci aię tysiąc lat 
kultury chrześcijańskiej w Polsce I zdrowy instynkt 
narodu. Prasa »titacyjna*, lióra tę walkę zu­
chwałą podjęła, wyrządza obozowi rządowemu 
szkedy, któire równają się kafaitrcfie‘ .X

Kolej że ilza a  ud kołach gumowych.
Wielkie francuskie towarzystwa kolejowe wy­

próbowały Interesującą nowość. Oto puszczono w 
ruch pociąg, którsgo koła były obciągnięte obrę 
czarni gumowemi o specjalnej konstrukcji. Jak do­
nosi »Journee Indnatriolle* wynik próby przeszedł 
wszelkie oczekiwania. Obręcze gumowe nletylko 
głuszą buk jadącego pociągu, alo tef wpływają w 
wysokim stopniu na jazdę bez wstrząsów.

Walka kulturna na Litwie.
Walk*, rz ą d u  litaw  ek lugo  s  k le re m  k a t.

Kowno. Dziennik żydowski "»Jidiize Sztyme* 
drukuje wywiad z prokuratorem najwyższego trybu­
nału w sprawie pociągnięcia do odpowiedzialności 
księży za agitację przeciwpańsiwową. Prokurator 
twierdzi, te duchowiI kstcliccy występują w kasa- 
nlssh swebh przeciw rządowi, wygłaszając jedao- 
czelnie słowa skierowane przeciw państwu litew­
skie» u. Tok np. księża nawołują ludność do nie­
wypełnienia rozporządzeń władz. Aresztowani księ­
ża katoliccy zostali pociągnięci do odpowiedzialności 
z arb 129 K. K.

A resztow anie dzitifiszy katolickich 
n a  Lit ml«.

Sytuacja »a Litwie staj* się coraz poważniejsza. 
Rząd chce pozbawić ludność katolicką, którą prze 
śladowanic Kościoła do głębi oburza, jej przywódców 
świeckich. Ostatnio aresztowany został b. minister 
skarbu i obecny kierownik Akcji katolickiej, dr. P. 
Kaivtlis, którego pod zarzutem rzekomego, zakłóca 
nla porządku publicznego zesłano na 3 miesiące de 
■łynnego obozu koncentracyjnego w Wormtacb. Ró 
waocześaie na mocy tego samego oskarżenia I do 
togo samego obozu zesłani zostali na 6 miesięcy: 
generalny sekretarz katolickiego związku młodzieży 
akademickiej I. Stampas i pierwszy przewodniczą­
cy katolickiej młodzieży akademickiej na uniwersy­
tecie w Kownie, J. Meskauskae. WytcezcEO również 
proces 4 księżom i 9 studentem katolickim, którzy 
zaprotestowali przeciwko prześladowaniu katolików.

Obóz koncentracyjny w Wcrmiach znajduje aię 
w niedostępnej miejscowe ścl, w samym środku Li­
twy i słynie z okiopnych warunków, wśród których 
więźniowie muszą tam pędzić życie.

N iem a dzieła społecznego, bardziej w aż­
nego — niż zw alczanie alkoholizm u.

Ojciec Ś w ięty  P iu s  X .

Udręczenie dzieci polskich w Niemczech.
Do dziejów udręczenia dzieci polskich w Pru­

sach przybywa jesseze jede oburzający wypadsk.
Dslennlkl polskie w Niemczech dc niosły o nie­

słychanej wizytacji mniejszościowej szkoły polskiej 
w Rabacinie na Kaszubach (obecnie w Pomsraujl)* 
dokonanej przez praskiego »schulrata* zaprzańca 
Nowaka. Sposoby »pedagogiczne* Nowaka przypo­
minają najgorszej pamięci sposoby policyjne nauczy­
cieli pruskich a czasów zaciętej germanizacji Bis­
marcka i nie znajdują dość silnych wyrazów po­
tępienia.

»Schulrat* Nowak nie zainteresował się — de 
czego był jedynie powołany — postępem dzieci w 
naukach, ale nadużył awego stanowiska do przepro­
wadzenia śledztwa, zasypując dzieci pytaniami tego 
rodzaju, jak naprzykład czy znany jest Im hymn 
»Jesacse Polska nie zginęła*, a co więcej, czy hymn 
ten znany jest ich rodzicem itp.

Wizytację swą użył ponadto do celów niedo­
puszczalnej agitacji politycznej wśród dzieci, wma­
wiając w nie, ie  aą dziś ćmi niemieckie mi, fe w 
domu posługują się językiem kaszubskim, a nie 
polskim i zmuszając dzieci do oświadczenia, że są 
dziećmi nlemieckieml.

Wizytacja, a raczej śledztwo policyjne pruskiego 
»rcbulrata* rzuca jaskrawe światło na położenie 
ludności polskiej w Niemczech. Jest rzeczą zrozu­
miałą, ie  ulgę może tu sprowadzić tylko otocze­
nie mniejszo ścl w Niemczech opieką Ligi Narodów, 
czego ludność polska domaga alę jak najgoręcej. 
*'¥43l6iail®aKaiSS*i,*fcia2Ba8̂ * H*^^

Lawina śnieżna pochłonęła cały 
oddział żołnierzy.

Odbywająca obecnie ćwiczenia w górach kam- 
panja wiotkich strzelców alpejskich ckryła stężało 
bą wskutek tragicznego wypadku, klóry pociągnął 
za so lą  życie kilkunastu ludzi. Olbrzymia lawina 
zasypała cały cddział żołnierzy wraz z oficerem w 
esasie, gdy spieszyli na pomoc zaginionym towa­
rzyszom.H

Niezwykła ta tragedja spotkała żołnierzy wojak 
wycokrgórskich, obsntjcmionycb doskonale ze sinż- 
bą w Alpach. Szczegóły eą nattępujące; Kcmpanja 
zaniepokoiła aię o loe wysłanego w góry oddziału. 
Na pomoc zaginionym wysłano 12 strzelców z kap! 
tanem na czele. Ten oddział właśnie padł ofiara 
olbrzymiej lawiny, w której wazyacy Żołnierze i ofi­
cer zginęli.

Brak wieści cd obu oddziałów spowodował wy- 
■łanie nowej wielkiej ekapedyeji ratunkowe] I ta po 
niezwykle fortowym marszu dotarła do miejsca 
katastrefy i pritko*ata sfę o trag*c*Bjm loift diu- 
ff«ga cddifału, — Ekiptdycja podjęta cdrasn pc- 

# wsypanych żcłnlsrzy I po usualęciu 
wielkich mas śnieżnych zdołano w kilka godzin wy­
dobyć zwłoki kapitana i dwóch żołnierzy. — Równo- 
czelnie a ekspedycją włoską wyruszyła na pomoc 
zaginionym żołnierzom wielka kolumna ratownicza 
francuska.

Jak donoszą; 63 chłopa oddziała pierwszego 
jest wciąż jeszcze odgrodzonych zaspami. Jakkol 
wiek uskuteczniano z nimi połączenie — Z pewodu 
nowych opadów śnieżnych nie można podjąć trudne­
go schodzenia ażeby nie spowodować tderwanla 
cię nowej lawiny Ekspedycja ratunkowa wydc-
wiotkich1*1* * M*P śnl,ioych 21 bupów fołnieray

a T£*gt*zńy zb ieg  okolfczńcśel.
Ze»* w W arszaw !», a  m ąż w P o zn an iu  > t  

^  J i td & ii  $$ mmehodaw* g*. 
Warsazawa. Niedawno temu zaszedł Iraglci 

zbieg okoliczność!. Tego samego dnia mąi l ic 
ulegli wypadkom samochodowym, jeden w Pczi 
niu druga w Warszawie. Wanda Hasdtke spa<

wielkiej i Kruczej w Warszawie i złamała noi 
Odwieziono ją do lecznicy »Omega*.

. .J f8 °  »»»ego dnia mąż jej Guitaw Hsndl 
wjeżdżał na most przy miaście w Poznaniu z wie]

ą‘ y * kQt*k go zahamowaćHeadtke zoetał rzucony trzy le tn ie  w górę, udtr:
jąc głową 1 calem ciałem o boki i dach po jazi
«fis?/« P®t,H£*c®#8° Handtkego odwiezie no szpitala w Poznaniu.

i S tra sz liw a  ń ie ipońz laukst p rzed ślu b n a .

w Iadjach angielskich. W demu aenerał* i »  
Indyjakiej Itardy‘ego wszystko już było priygotow

k* onL*lB®1i ’ ‘“ J1 «Bgblekiej. Gość wereinl byli zgrcmadzenl oczekiwano tylko przyb
cie pańatwa młodych, którzy drlwnie aię sfóżnl* 
W końcu zaczęto Ich szukać. Straizny krzyk, p 
łan grozy, z ust generała skierował wszystkich
MMUmJh f°T #|,ł Tn’ łf zynj8^ c i«Mcze palce i klawiazich fortepianu, siedziała panna młoda, kc
alej oparty o jej krzesło narzeczony. Oboje już e
żyli. Badanie wykazało zatrucie wskutek ukąszeń
minut k°b,ę’ kł0F*l âd d8,a*a w przeciąga kili



Były jeniec wojenny po 15 latach
w objęciach matki.

Prced 3 miesiącami wróilło Bi śi^ik triach 
tańców * ntaweii rosyjikiej, m. ic. jad*» oaiwl- 
skieia rz<k)au Michalski Jan * B g »etc, ktary 
z powoda zaatka pamięci nła mógł trafić do *w«j

r0<ł Rodztaa Michalskich w Bjgaolcich, do która] 
zwrócił się ów janlec, ni« chciała z początka nznsc
go za awego ayaa. G iy jsdnak ktoś pouczył Ich, 
ia  mogą dostać za j*ń;a odszkodowania, zaczęli
dowodzić, li jaalec faktycznie jest Ich zynam.

Powoli rzekomy M.chslskł zaczął nieco logicznie 
arosamowsć i oświadczył, li właściwi# nazywa się 
Roman Cimdzlkowski, wskntsk czego trmoardzlej 
zaczęto go uważać za cierpiącego na umyśle, w 
ab. tygodnia do restauracji p. Maca w B jgaclcach 
przybył ów jeniec, z którym wdał się w bliższą 
rozmowę a t asesor kol. p. Jachymczyk w obecności 
sł poster. Głowińskiego. Michalski potwierdził, li 
nazywa elę Roman Cbudzlkowskl, pochodzi z No­
wego Bierunia, a następnie rodzice jego prsenUśll 
się do Bojszów, pow. Pszczyna, rezaal tel, iż jest 
synem Jasa 1 Florentyny s domu Szcza cek małżon­
ków Chadslkowzklch.

Cucąc lepiej upewnić się, p. Jochymczyk roz- 
ąytywał go o nazwiska sąsiadów z czasów przed­
wojennych 1 okazało sę , że jeniec dokładne pa­
mięta wszelki* szfztgóły. Wobec tsgo dostatscznle 
przekonano się, ii rz«komy M cbalskt Jan nie jest 
wcale Michalskim z Bogucic, za jaklrgj chciała go 
mleć tamtejsza rodzina M chalsklcb, a f aktycznie 
iest C budzikowa kim z Bojszów. Zaintrygowany 
itsa p. Jaehfass&jk poradzi! zbadać, czy mlaszka 
jeszcze w Bojszowach rodałaa Chutzlkowsklch.

Otrzymawszy potwierdzenie, wezwał by matka 
Cbudzlkowskiego, o Ile jeszcze żyje, P«ybrła do 
Bogucic, by mogła rozpoznać syna. Dala 20 ab®, 
matka stawiła się w sekretariacie policji w Ziwo- 
dsin, *kąd rasem ze et. przód. Sitkiem 1 et. post. 
Głowińskim a dano się do reetauracjl p. Maca, do­
kąd również przyprowadzono o niczem nis wiedzy 
cego jeńca. Lytwo etanął Ctmdzikowskl w drzwiach 
wchodowych i spojrzał na kobietę, zaraz krzyknął.

— To jest Floren ty aa Chudzlkoweka, moja 
m atka!

Pouczona nprzodnlo matka zaczęła udawać, że 
go nie zne wcals, a obecni próbowali przekonać
jefica, Ii to jest obca kobieta, jednak bez ekntkn, 
gdyl jeniec nie ustępował.

Trndao opleść, jak czols, lejąc łzy radośjl, wi­
tała matka twego syat, którego ja l dawno miała 
za zmarłego, a którego takie odrazu poznała, po­
mimo 15 (stałej niewoli I wielki h zmian. Ozazało 
etę też, iż nie nazywa elę on Rnaan, lecz August, 
a na pytanie, dlaczego zmienił lm ę, odparł, że wsty­
dził się tego Imienia z powodu znanej piosenki: 
-O meln Heber Aagastln“,

C imskterystyc»ne jest, IŻ w ab. roku Michsl- 
scy cbdell olealć M *.bd»ki*go ze twą córką, lecz 
ten wzbraniał się, mówiąc, Iż z nd toną  ełostrą nie 
m ile  się lea<ć. Giy czasem wypisywał a* gazecie, 
tż nazywa elę Roman Ctaadzlkowskt, wydzierano mu 
gazetę z rąk, nazywając go głnplm.

t akońm, podziękowawszy asinz tym arzędalkom 
j policji za ułatwienie w odialszlsnln syaa, nrado- 
I wana matka zabrała twego ayaa do własnej chaty, 
i by po niezliczonych perypetjłch mógł on wre »żele 
s odpocząó na h a le  rodziny po dług d it t e j  ponie­

wierce w niew oli, tałaccce w R ujl I 3 mle ślęcz dem 
błądzenia po Śląsku w poszukiwaniu domu ojcow­
skiego.

E n lg r ś c jś  k eb let do F fś tte jl.
Wobec utworzenia inetytacyj opiekać:zych nad 

kobietami cudzoziemkami, zatrndnloneml w rolni­
ctwie, w departamentu ;h Calvidis i B it Rhłn oraz 
rozciągnięcia działalności oatronato w depsrtamen- 
cle Aubs na departameat H ute-Mcrae, Urząd btnl- 
gracyjny wyraził zgodę na oruchom ente ®m gracji 
kobiet do robót rolnych we Francji do 3 wymienio­
nych departamentów. Obecnie więc polskie robo­
tnice rola# m *gą wyjeżdżać do Francji do 15 depar­
tamentów, a mianowicie: Nord, aa* de Cdal*, Marae, 
Aubs, C t#-d‘Or, C<Ividos, I tdrs et Lolre, Avsyron, 
H.nte-Marne, Bas Rhin, Samme, Yonne, Meutbe et 
M j*eie, Setne et Oli# Rejestracja robotnic eoliklch 
do Fzansjl odbywa się w Państwowych Urzędach 
Pośrednictwa Pracy.

500 deesósr ru n ę ło  w  trz ę ś ls fllu  niem i 
n e  g rśttley  g reck o -a lb  *ń sklej- 

Blałogrod. Przed kilku dalami o godzinie

K a r t o t e k i .
„P er*en ftlak ten“i

Kartoteki nie eą nowym wymysłem ani wyna­
lazkiem 1 Niemcy mieli awoj# »Personalakten , 
a Polacy zaprowadzili twoje kartoteki.

No I niechże będą kartoteki, jeżeli uwagi o oee- 
blstośclach wpiywowszych koniecznie zapisać trzeba. 
Można to jeszcze zrozumieć. Ale żls jest, jeżeli te 
kartoteki mają być postawą systemu szpiegowania 
obywateli państwa i jeżeli etają elę zbiornikiem 
kłamstw 1 oszczerstw.

ki,Niech piszą »kartetekl* ludzie eprawiedllwl, 
rozsądul, uczciwi, zacni, ale nie lud de: głopiy, 
nieuki, podli, fałszywi, mściwi, zazdrośni, chciwi 
zysku, pochlebcy, kłamcy, oszczercy, potrzebowscy,
lizusy, karierowicze.

G iy mnie 7 sierpnia 1914 wywlekli Prusacy 
x Rumiana do więzienia wojskowego w Oitsrcdds, 
a na drogi dzień zaprowadzono jako „tdrajcę ze 
starych koszar do nowych na przesłaehy, jsden 
x dwóch sędziów oficerów, mając przed eobą więcej 
jak dwacalowy faliant akt moich osobistych (Per­
sonel A kto a), załamał nad głową ręce i rce tł: »Ei
lit etatach scbreeklkh. \  ,J**t poprosta strasznie,
co tu o ks. Proboszcza napisano*.

„Cót tam tak strasznego ?* odparłem.  ̂»Proszę 
ml przeczytać, a ja aa wszystko odpowiem .

»Tego uczynić nie mogę*.
A ja mu na to: »Jeżeli Pan nie melesz, to ja

powiadam, że wszystko, co tam stoi, jeet podłam 
kłamstwem 1 oszczerstwem*. ,

„Ale, lak może ksiądz proboszcz tak mowie?
rzekł oficer.

Na to ja podniesionym głosem:
„Powtarzam jeszcze ras: Wszystko, co tara

napisano, jest podłam kłamstwem 1 oszczerstwem, 
jeżeli Pan trga przeczytać nie motasz. .*

Mój sędzia domagał się odemnle, abym się
oś wir d szył. . , .

Odpowiedziałam: „Chyba na to, co ml tu
i tam pobocznie zarzucono: „

1. Składu broni ni* mam, tylko dubeltawkę. 2. 
Padeeas strajku skkolar.go nie podburzałem, tylko 
oświadczyłam, że polskie ddeei mają prawo pobiera­
ni s nauki religii w polskim języka. 3. Z Kozakami 
i Moakftlfimi ul® mam iadt# j «tjcMOŚst. 
i  Sędziowie napisali protokół o tern, cena wylej 
powieli’.lał, jam podpisał 1 skończyły się przesłuchy 
An l*cz od soboty pozostałem jeszcze w areszcie aż 
Me wtorku, a we środę wróclłsm jako »nlepodejrzany 
na I aw$. Rybno do Rumiana.
Islo Atoli czj tsinicy zapewnie ciekawi, co te l mogło 
by&o mnie napisane w tak grubej „kartotece ? 
b d Roku 1884 po ukończenia stadjów w Rzymie 

*Wfk®ifem w maja do domu do Dzleriążaa, a że 
wHdy jeizcze prawa majowe były w mocy, nie magla 
a «  Władza Biskupia nigdzie ustanowić, lecz dała 
mksśp wyboru albo w Ptealąikowle albo w Skar- 

asiUl a

szewach p^magić potajemnie w daszpasteritwle 
albo też ndać się jeszcze do Wyrcbnrga na stndja 
prawnlczs 1 zdobyć sobie trzeef doktorat.

Lscz w tem umiera ks. kan. Dybłcz, proboszcz 
1 dyrsktor demerytów w Rywałdzie, kt. Wierzbow­
ski, tumski wikary 1 nauczyciel przy „Coli. Mar. , 
zostaje jego nastęocą, a ja następcą ks Wierzbow­
skiego. Chociaż mi sile było wolno slncbsć św. 
■powiedz! 1 prawić kafkń, czyniłem to, ale pytając 
eię o prawa majowe.

W raka 1885, podczas moich kazań postnych, 
zjawia się w Pelplinie mąż, nlkomn nie znany, 
z wielką brodą, w kapelaszn artysty 1 pilnie slncha 
moich kazań, a aa końcu przychodzi do mego 
konfesjonał a i oświadcza:

„Ki. D jbrodfiejo 1 nie przyszedłem do spowie­
dzi, lecz żeby Jegomość wytłamaozył ml trzy wąt­
pił wośsl: 1. dlaczego Ojciec św. jeet nieomylny,
2. dlaczego kdęża zachowują cellbat.^3. dlaczego 
księża nie chcą uznać praw mijowych ?*

Odpowiedziałem krótko.
Odszedł od koaf asioaafn, ukląkł w średku głft- 

wasj nawy, złożył „pobożnie* ręce 1 »zatopił się w 
rozmyślaniu*. Po obiadzie, wracając z prztchadskl, 
■postrztgłsm, że idzie na dworzec, nkłonłł się nisko
1 przepadł. . . .  ...

T i szpieg, pomyślałem «obie t nie omyliłem 
się, bo kró ko po tomu przyniósł mi k». Brunon 
Sabali z Gl»ń<ka wiadomość, la  ale mam mleć 
nadziel, ażebym kiedykolwiek od rząd a dostał pra-
zentę na probostwo. . , ,

A więc, iem ale atndjował na niemieckim 
uniwersytecie, Żem sam zrezygnował na oficerski 
egzamin, co uważano za wielką obrazę I dssp*kt 
stano of tC*rikt*go — eto matsrjał do kartoteki. 
A potem, któżby moje „zbrodtie* wyliczył w Wą. 
brzsźiie, w Nieżywlęslu 1 znów w Wąbrzeźile, w 
Płużnicy, a potem w WestfUj), jako duszpasterz, 
redaktor »Wiarus» Poltklego*, -  jako ,krot polaki* 
rodaków na obczyźiU, a nareizeie tak długi czas 
od 1894 w Rumianie -  zgroza! Atol! ostatniej
zbrodni nie mogę pominąć.

T ,k  się złożyło, że podezaa misji w Ramlanle 
wybuchła wojna światowa. Dwaj „izplsdzy*:
0  Dominik z brodą 1 O Lipski, jezuici, pod moją 
komendą jako „obentem* przygotowaliśmy zbrojne 
pewetanie, a echo pieśni wieczorem rozbrzmiewało 
w okolicy pb M»żarach, ie  w Ramlanle dsieją się 
nadzwyczajne rzeczy -  wszyscy N emcy w Dą 
brównie 1 na pogfaalczu mają oddać g*rdło pad noi.

Ażeby ta okropna zbrodsla nie nastąpiła, da 
lejle herszta, .obsrsta*, »psa przeklętego“ porwać
1 wywieźć do OsUrody do buchty.

Stało atę. Wywieźli, motłoeh 1 lołdactwo wy­
zwali »obersta*, co alę zmieściło I nazwali szpiegiem, 
zdrajcą, niegodnym ołowianej kall, lesz godnym 
stryczka na pierwszej, lepszej wierzbie — papieżem, 
Piuiem, popem, gorszycielem dasz nlewlanych 
niemieckich, ba nawet (w obssnośd paaów Graf- 
Steinów, ojca 1 ay*») — Dacham Świętym.

7 rano nastąpiło gwałtowne trzęsienie ziemi w miej­
scowości greckiej Korlcy I jej okolicy w Albanjl.

Trzęsienie to, po którem nastąpiły trzy lekkie 
wstrząsy, zdemolowało 500 domów. Zapełnię zni­
szczona została cerkiew parafjsina prawosławna. 
Pod zwali ikam! zaalazły śmierć cztery osoby, 
a kilka doznało ran.

TeUfonlczne połączenia zostały przerwane, 
światło elsktryczae nie faakcjonnje. Rząd natych­
miast poczynił kroki celem zabezpieczenia schro­
nienia tych, którzy musieli opuścić zagraleae roz­
waleniem się domy.

Wstrząsy ponowiły się o godz. 15 t#j, tak, le 
z matem! wyjątkami wszystkie domy miasta zostały 
mniej lab więcej uszkodzone. Wśród ladaośe! paaaje 
panika. Opuściła oaa domy 1 obozuje pod golem
niebem. , . . . . .

(Korlca, miasto greckie na pogranicza Albanjl
o 25 tysiącach mieszkańców).

EkśplozJ* 15 ik rz y  ńdy ń ń m lta  w  k o p a l Al 
ant&ry k a ń  ik io j.

W Llntonte w stanie lidjana zdarzyła się 
straszliwa katastrof*. Mianowicie w tamtejszej 
kopalni węgla „Betty* eksplodewało 15 skrzyń 
dynamitu.

W Chwili eksplozji znajdowało etę w kopalni 
35 robotalków. Wedłag wszslklch przypuszczeń, 
wszyscy ont zginęli. Akcja ratunkowa, którą na- 
tych miast przedsięwzięto, napotjka nawlelsutrudnień. 
Kopalnia bowiem przepełnia na jeat gazami powsta­
łem! przy eksplozji dynamitu. G*zy te untemolll- 
wlają dostęp do szybów. .

Po usilnych staraniach ratownicy z narażeniem 
własnego życia, zdołali wydobyć 10 górników. Nie­
stety były to jaż tyiko zwłoki. l i  ty górnik, wy­
dobyty z głębi kop dni, wstanie ciężko rannym, od­
wieziony został da szpitala, w którym jednak po 
upływie para godz zmarł w straszliwych męczarniach.

Zarówno władze państwowe, jak I miejskie 
zmobilizowały wszystkie siły, celem nlsalenta ra- 
tunka. W akcji ratowniczej bierze udział strat 
pożarna, policji 5 milicja. Niestety niema nadziei, 
iżby dcło się zagrzebanych góralków wydobyć 
żywych.

Wfsd e wdrożyły energiczne śledztwo. Kopalnia
przedstawia straszliwy widok, uległa bowiem kom­
pletnemu zniszczenia.

A ce najokropniejsza, zabiegła ml drogę jak 
„Weronika* dlakonlska 1 przepowiedziała ml, *•
dostanę się do piekła (tak !) — saas* dziadzie za­
pusty !

Lecz gdy pan pułkownik wziął do ręki rewol­
wer 1 przyłożył damom dąbrowlańsklm do piersi, 
aby powiedziały, co wiedzą prawdziwego o »ober- 
ścle*, w śmiertdnym stracha wyznały, te oproez 
plotek głupich, nls nie wiedzą.

I odetchnął pan pastor, co lamentował przed 
dziedziczką Polką na Szuwałdkn pod Dąbrównem, 
le  dal jego są policzone 1 nóż jol czul w gardle.

Mogłoby to wszystko uchodzić za bajki, gdyby 
nie stało w mojej kartotece nrręd., a w nl*urzędowej 
p.nancz.Gotzheln w Rumianie uwiecznił jeszcze więcej 
pojmanie I wywiezienie z Rumiana, a nauczyciel 
later w Giazaotach głosił dzieciom, ie  ten »przeklęty 
pies* z Rumiana musiał sobie jamę wygrzebać 
I zastrzelony został I zagrzebany.

Cóż więc dziwnego, ie  oficer pruski załamywał 
ręce nademną „zbrodniarzem*.

T*k to szczwano nletylko małe, ale nas księży 
Polaków za czasów ulewali praskiej! Tak to wy­
glądały nasze „akta personalne* — Persona!* 
akt« a* !

A dziś ? Dziś iyjamy w wolnej Polsce i dziś 
to simo dstgjft się & s ! a „ k a i t o t © k & m l  $ 
co dawniej z „Personalaktsmi* Od Machowa — 
Sierakowic i t. d. aa północy aż d# Rumiana i t d. 
na południa Pomorza t# sam* wiadomości o obsta­
wi« niu księży szpiegami i zdobywania seble przez 
tychże uznania i nagrody za zapsłnlente naszych 
„kartotek* wiadomościami »Police wolnej o aa* 
potrzebnych 1

Szpieguje mnie jedea nauczyciel 1 strażnik (w 
Nagaszewi«). B/ły oficer od Straży w R |bale — 
jeszcze oa mnie się ni# przedstawił ^anl ja jemu, 
a już małe nazwał »tłustym wlepizem*.

Dochodzą mnie posłuchy, i# komisarz w Rybnie 
! ule pozwala swoim podwładnym uczęszczać da ke- 
j ś sioła w niedcielę n t  nabaieńitwo w R/bale. (Je­

żeli to nie prawda, proszę to sprostować.)
Mój miły czytelniku! Powiesz, co, tam w tych 

kartotekach mole stać rozsądnego, gdy tacy ludzie
0 aa i plisą. gdy aaęii^ta z tu fta la
do hotelu w Lubawie, j«k n. p. drwal Komorowski 
z Wer I «aczaą ew® sądy o &a® wydawać I #pl»y* 
wać. Ma to często I taki skutek że przewód Uczący
1 obrzydzeniem opuszcza posiedzenie, a drugi, skła­
niając się do saaatorów, staje się gorliwym zwo­
lennikiem pa»tjl narodowej. Ale ,c d e ta l dają się 
steroryzować i dalej brną w to błoto 1 ;

A więc kartoteki polski« s ttją  się częsta tera, 
czem były zs niewoli „Personalakten , jak je w 
Oiterndcie scharakteryzowałem.

Dlatego król Dawid modli aię często:
„Zbaw Panie ładzi 1 bydełko*, dodam I w Pa- 

leatynle I w Police.
Ks. prał. Dr. Llas, prób.



Zjazd delegatów Okręgu Pom. Z w .
Obrony Kresów Zaciiodmcli.
Dala 25 bm. rb. odbyt clę w Tace wie przy 

Mocnym oddalę dslagatów 1 zaproszonych gości, 
Zjazd Okręgu Pom. Z. O. K. Z,

Po z tg tjta la  i  jazd a i powitania obecnych przez 
prezesa Ozręga Pem., p. starostę kraj. W. Łąckiego, 
powołano do prezytijum p.p.: H#mpia (Tczew), dyr. 
Korzeniewskiego (Poznań), naucz. Kor «owakiego 
(Brodnica), mec. A Oracza (Sąpólno).

Zabrani wyetoaowall do p. Prezydenta Rcplttej 
depeszę hołdowniczą.

Po przemówieniach powitalnych zaproszonych 
gości, wygłosił wyczerpujący referat sprawozdawczy 
p. Jan Olech, kier. Okręgi Pom. Okręg Pomorski 
ZOKZ., liczący obecnie 4089 członków, zorganizowa­
nych w 65 kołach miejscowych, prowadził działał* 
nośó w kioranka propagandowopol,tycznym, gospo- 
darczym, kult.aralao-oś wistowym, zorganizował ko* 
lonja letnie dla dzieci polskich z Niemiec, Śląska 
I Pomorza. Odczytane protokoły Komisji Rewizyj­
nej Okr. Ozręga wykazały całkowitą zgodność 
zapisów do ksiąg kasowych. Z kolei wygłosił refe­
rat p. t. „Rok walki pokojowej o Pomarzę* p. red. 
Srockl.

Zjazd wybrał władze Okręgu w składzie nastę­
pującym : jako kandydatów do Rady Naczelnej: 
p. p. starostę Krajowego pomorsk. . Łąckiego, Me 
darta Komara, (Sam mino, pow. Kartuzy), Dr. J. 
Korzeniowskiego s Chojnic, ad w. W. Korowskiego 
z Grudziądza, ad w. Alfonsa Gracza z Sępólna, sta­
rostę Zygmunta Kai ks tein a (Starogard), radcę K. 
Hempeia (Tczew) Dr. Gąsowskiego ( Wejherowo), 
dyr. J. Biedrawę (Działdowo). Jako członków do 
Zarządu Okręgowego: pp. starostę Krajowego W. 
Łąckiego, nacz. Wydziału Karatorjum Br. Biedowi- 
cza, prof. W. Gosa (Tuchola), Wojciecha Kirdę 
(M. Kack, k. Gdym), Bolesława Materulckiego (Ne- 
wemiasto), jako zastępcy weszli: p. Szkodowskl 
(Kościerzyna), mjr. Jasiński (Chełmno), red. Ztgier- 
ski (Grudsiądz), naczelnik Sądu Pow. Wł. Rogoziń­
ski (Grudziądz), do komisji Rewizyjnej wybraao: 
pp. Dyrektora Pom. Banku Rola. L. Centaera, A. 
Antczaka, Fr. Brzeskiego, na zastępców: Dr. H .Le­
wickiego, p. iuf. Kotka.

Zjszd powziął cały szereg ponliszych uchwał.
1. wyraża ubolewanie, śe laicjitywa Związku 

O. K. Z. w sprawie utworzenia jednej listy polskiej 
na Pomorzu przy wyborach do Ssjmu i Senatu w 
1910 r. nie została uwieńczona pomyślnym wynikiem,

2. stwierdza z zadowoleniem fakt mniejszego 
rozbicia list polskich i zwiększenie frekwencji lud­
ności polskiej przy ostatnich wyborach aa Pomorzu,

[ co nie pozwoliło Niemcem na uzyskanie ani jednego 
! mandatu poselskiego I senatorskiego I wykazało 

ras jeszcze bezsprzeczną polskość Pomorza,
3. wobec wrogiego traktowania Polaków przez

władze i barbarzyńskich napadów na ludność pol­
ską, dokonywanych przez niemieckie bojówki nacjo­
nalistyczne w Gdańsku, wzywa rząd polski, alnby 
przedsięwziął odpowiednie środki, zabezpieczające 
należne prawa tak obywatelem, jak i ludnoic! pol­
skiej n i terenie W. M. Gdańska. g

4. wobec ostatatch gwałtów, jakie w postaci 
zorgaaisowanych napadów spotkały ludność polską 
w Prasach Wschodnich, aa Pograniczu i Śląsku 
Opolskim, protestując przeciwko barbarzyństwa 
N.emców, zasyła rodtkom z za kordonu wyrazy wy­
trwania ł współczucia i wzywa społeczeństwo pol­
skie do niesleula energicznej pomocy prześladowa­
nym rodakom,

5. zwraca aię z apelem do wszystkich odpowie­
dnich czynników, aleb? w walce wewnętrzaa-połlty- 
cznej nie osłabiały odporności społeczeństwa pol­
skiego wobec wroga zewnętrznego,

6. protestuje przeciwko bezczelnemu wykorzy­
staniu przez rząd niemiecki dla celów rewizjonisty­
cznych praw członka Ligi Narodów 1 mieszaniu aię 
w oparciu o traktat mniejszościowy w wewnętrzne 
sprawy państwa polskiego, zwłaszcza, że państwo 
niemieckie nie zabezpieczyło praw mniejszości 
narodowych w obrębie swego terytorjum, a nawet 
w dalszym ciągu stosuje ucisk tych mniejszości,

7. uważając, zgodale z uchwałą Zjazdu deleea 
tów Okręgu Pomorskiego Z.OK.Z. z dala 15. XII. 
1929 r., że Gdyala powinna atać się ntetylko polskim 
portem, ale również walnym ośrodkiem polskiego 
życia gospodarczego i kulturalnego, zwraca się 
z wezwaniem do władz państwowych i samorządo­
wych o rozbudowę sieci drag bitych, któreby uła­
twiły połączenie Gdyu! z całem Pomorzem, a prie- 
dewszyetklem z najbliższemi jej powiatami, w szcze­
gólności apeluje Zjazd do odpowiednich czynników 
o wybudowanie odciaka Chwaszczyu-Glynia.

8. wobec powstania w Wolnem Mieści* Gdań­
sku rządu nacjonalistycznego 1 ujawnionej temsa- 
mem ewolucji nastrojów politycznych w kierunku 
wyraź tle sprzecznym z założeniami, wyznaczone mi 
w stosunku polsko gdańskim przez twórców odrę­
bności Wolnego Miasta w granicach Rzeczypospoli­
tej Polskiej, zebrani wzywają Rząd Polski, aby w 
obecnym stanie rzeczy przeszedł w stosunku do 
Gdańska do stanowiska zdecydowanej polityki bez 
zbędnych, a dla interesu Poiski szkodliwych ustępstw, 
a przede wszy stkiem, aby Rząd Polski dokonał cał­
kowitej rewizji umowy warszawskiej w ramach wy­
łącznie polskich uprawnień.

WAltty Z jlz d  Z w iązku  T e lf ró w  L ąd o w y ch .
W data 15 lutego rb. odbędzie się w Warszawie 

w lokalu przy ul. Wareckiej Nr. l i  ty (Dom Spół­
dzielczości Im. St«fczyka) Siódmy Walny Zjazd 
Z wiązka Teatrów Lądowych. Poszątek Zjazdu
0 gods. 9 rano.

Po zakończaniu obrad wszyscy uczestnicy będą 
mogli wziąć udział w wieczernicy, zorganizowanej 
przez Zarząd Związku.

Działalność Związku Teatrów Ludowych, pro­
wadzona konsekwentnie 1 celowo, aczkolwiek bez 
rozgłosu, od lat kilkunastu zyskała sobie wysokie 
uznanie u czytników rządowych i wśról afer spo­
łecznych literacko artystycznych. Zjazd tegoroczny 
zapowiada się ciekawie ze względu aa szereg za­
sadniczych spraw, stanowiących program jego obrad. 
Spodziewany jest liczny udział w Zjaździe członków
1 przyjaciół tej pożytecznej organizacji.

Ś lą  tkA k u r  ja  b lśk n p la  «trAstlA 700 ty«, stotyeh*
Oaegdaj przed sądem okręgowym w Katowicach 

rezegrał się epilog głośnej afery spółki Dolomity 
Śląskie, która naraziła tutejszą kurję biskupią na 
stratę sgórą 700 ty#, zł, pobranych tytułem zaliczką 
na do«tswę kamienia do budowy katedry.

Tok rozprawy dowiódł, że zaliczka ta była 
udzielona coaajmniej lekkomyślnie. Sąd uwolnił 
wszystkich 7 oskarżonych współwłaścicieli Lrrny od 
zarzutów oszustwa, a skazał 6 z nich na karę po 
200 złotych za ulep ar sądnie prowadzona księgi.

Z m iana w  ro zk ład a ło  jazd y .
, 1- Stosownie do rozporządcenta Min. Komuni­

kacji, Dyrekcja Otręgowa Kolei Państwowych w 
Gdańska komunikuje, że ze względu na słabą frek­
wencję podróżnych odwołuje się pospieszne pociągi 
Nr. 3 1 4  komunikacji bezpośredniej Warszawa— 
Z skopane—Kryci :a. Poc’ąg nr. 3 poraź ostatni
odszedł z Warszawy do Szczakowej, dalej do Zako­
panego I Krynicy w nocy z 15 na 16 atycznla rb., 
zaś pociąg nr. 4 z Zakopanego 1 Krynicy do W arna- 
wy poraź ostatni w nocy z 16 na 17 stycznia rb.

2. Z dniem 16 stycznia został odwołany kurs 
wagonu sypialaego w poclsga Nr. 400/409 Poznań 
Kr »nów 1 z eowrotem w pociągu nr. 4101407 z po­
wodu słabej frekwencji.

Szczęśliwe są rodziny, w których tak  
ojciec, jak i matka kroczą drogą zupełnej 
trzeźwości; szczęśliwe dzieci, które napojów 
odurzających nigdy nie poznały.

Ks. Kardynał Manning.



_Niedziela w Rośli zniesioia!
Z l p r o w td u M  n a to m ia ś t dni* ko lo row o.

Jednym i  okazów typowo azjatyckloj nłena- 
wtfel do wosyotklogo, co jest związane x kulturą 
t tradycją zachodnią — nałoży aajnowozy kalendarz 
sowiecki z nowym podziałom lwiąt ł dat roboczych.

Kalendarz w Sowietach przechodzi! rozmaite 
lasy. Jak wiadomo, przed rewolucją obowiązywał 
w Roaji kalendarz juijańakl, różniący clą od gregor­
iańskiego o 13 dal. Rząd rewolucyjny zrównał 
pedzlał czaou w Roajt z kalendarzem zachodnio­
europejskim — lecz w praktyce obowiązywał joozese 
ciągle dawny kalendarz jnljańskl, cieszący się wię­
kszą sympatią ludne i  el.

Ale z chwilą rozpoczęcia silnej akcji bezbożni­
ków — rząd sowiecki postanowił za jednym zama­
chem przekreślić wszystkie dnie świątecznie, two­
rząc kalendarz „proletariacki*.

Tak niedziela, jakotel wszystkie dnie świąte­
czne, zostają zniesione.

W miejsce tygodnia wprowadza się pięciodniowy 
pedzlał czasu, A itby zatrzeć jakąkolwiek tradycję 
religijną, jakiekolwiek wspomnienie buriuazyjnego 
tygodnia — reformatorzy bolszewiccy wpadli na 
myśl wyrugowania ze swego kalendarza nawet 
nazw poszczególnych dni 1 pcdzielili „plęciodniówkę* 
— na dnie kelorowe, oznaczone pięcioma barwami.

Tak więc zamiast poniedziałku, wtorku, środy 
tftdL — mamy diisń: żółty, różowy, czerwony, fiole­
towy, zielony.!

Piąty dzień ma być dniem zredukowanej pracy, 
eeś w rodzaju dnia wypoczynkowego. Z tego po­
woda każdy robetaik mazi zachowywać w pamięci 
keler dala, w którym zaczął pracę, ażeby naleć 
prawo do jej ograniczenia, gdy wróci etę barwa 
dnia.

Dzień ogólnego spoczynku, którym była do- 
tychczaa niedziela — zostanie zniesiony. Praca ma 
panować bez przerwy — jedynie podział pracują­
cych ulegać będzie zmianom.

Tego rodzaju reforma, poza swą akcją antyre- 
ligljną, będzie miała te dogodne dla rządu sowie­
ckiego następstwa, że stowarzyszy nieprzerwany 
ezai pracy, uniemożliwi jakiekolwiek próby zbioro­
wej akcji robotnlczaj, niekoniecznie miłej władcom 
Roaji. Niedziela, dzień zebrań robotniczych, wolnej 
wymiany zdań wśród tysiącznej rzeszy odpoczywa­
jących ludzi — zniknie z czasn 1 życia sowieckiego. 
Ten „tydzień kolorowy* reklamują bolasawiey go 
świeci*, jako ogromną zdobycz proletsrjatu w So­
wietach. W rzeczywistości jest to pogorszenie sytu­
acji swego niewolnika, jakim jest w Bolssewji 
każdy robotnik.

Za czasów rosy jakich robotniay mieli wolne 
wprawdsie 52 niedziele w roku, do tego jednak do­
chodziło najróżnorodnlajazych świąt przeazło 40 dni. 
Ogółam przato robotnik za eaasów caraklch święto­
wał przeazło 90 dni w roku. Dziś, gdy co piąty 
dztań : jast dla robotnika dnlam świątecznym, ma 
on zaladwle aiadamdzlealąt parę dni wolnych w 
roku.

Nawet t. iw. święta robotnicze eą w gruncie 
rzeczy dniami elęfklaj pracy. Każdy robotnik mual 
bowltm brać ndalał w wielogodzinnych pochodach 
ku czci jakiegoś beltzewlcklego „świętego*, a potem 
jaszcze uczestniczyć w mcetlcgach po poszczegól­
nych fabrykach.

Rosja wchodzi w fazę kolorowego pięclodnla. 
Zdaje >ię, że w Sowietach nie wywoła to zmiany 
barwy życia, które jest ciągle czarno-ezare 1 niewy­
powiedzianie smętne.

Belżzewiey wręgami robotników.
Rada komisarzy bolszewickich powzięła uchwa­

łę, na mocy której wszyscy robotnicy, którzy dla 
jakie jkolwitkbądź przyczyny porzuciliby pracę w 

i fabryce, będą wydaleń! poza obszar fabryczny 1 nie 
otrzymają żadnego mieszkania.

W ten sposób chcą bolszewicy uniemożliwić 
robotnikom staranie się o polepszenie ewego bytu.
UH . Mydl® d la  Sow ietów .

Katowice. Jedna z górnośląskich fabryk my­
dła otrzymała Gd Sowietów zamówienie na dostawę 
kilka wagonów myóIMMI •>
^ t i N l m e y  b o d n ią  w  R ośj! fab ry k i gazów

trnjąeyeb.
Z Niemiec do Rygi w kierunku na Moskwę

przybyło 30 wagonów z ładunkiem maszyn, przezna­
czonych do budowy fabryki gazów trujących.

Nie jest to pierwszy wypadek, Że Niemcy prze­
wożą do Rosji całe chemiczne fabryki. Nowa fabry­
ka zbudowana będzie pod kierunkiem niemieckich 
Inżynierów, którzy przybyli do Moskwy. W jakiem 
mieście zostanie założona nowa fabryka, nie jest 
jeszcze wiadome.

Siły belśn&wihów w E urop ie .
W wiedeńskiej „Reichepost* prof. dr. von 

Engilech zestawił niedawno na podstawie źródeł 
sowieckich ciekawe cyfry o siłach bolszewickich.

Polska odzyska szacunek świata, gdy w 
niej zakwitną: trzeźwość i oświata.

Ks. J . Janiszewski.

Wsdłng tych danych ogólna liczba zorgaaizo- I 
wanych komunistów wynosi w esłelEoropls 74756tt,
z cif go: 1.300.000 w Rosji, 1 100 000 we Francji«, 
3.300.000 w Niemczech, 110 000 w Czechosłowacji* 
60.060 w Jogorławjt, po 25 000 we Włoszech i na 
Węgrzech, 17 000 w Polsce i 8.000 w Austrji. Nie­
zależnie jednak od tych bezpośrednich członków 
partjl od cśmln lat działają apecjelne organizacje, 
grupujące komunistów. Są niemi przedewezyatklemi 
międzynarodówka kooperatyw, międzynarodówka 
czsrwoaej pomocy, t. zw. „przyjaciele Roaji sowie­
ckiej*, sport rsbotnlczy i zielona międzynarodówka 
chłopska.

Siły wojenne Bolszewji opierają się o czerwoną 
armję, posiadającą około 12miijorów wyćwiczonego 
żołnierza, x czego około 3 mil jonów przygotowanego 
specjalnie do wojny gazowej.

Ca R eśją  jc iz e z e  asa n a  e k sp o r t ? — E k sp o rt 
tru p ó w  % Rosji.

W związku z braki* m trapów do studjów t ba­
dań anatomicznych na fakoltetacb medycznych oraz 
ze względu na niechęć gmin żydowskich dostarcza­
nia ich w ilości procentowej w stosunku do liczby 
słuchaczów żydowskich, pisma żydowskie podają 
wiadomość o masowym eksporcie preparatów trupich 
ze strony Sowietów.

W obecnych czasach — jak pisze „Nasz Prze­
gląd* — do Aogljl, Ameryki, Kanady I innych 
krajów protestanckich, gdtle kult zmarłych jest 

| rozwinięty, zaczęto sprowadzać tropy z federacji 
sowieckiej. Irtnieje tam nawet specjalny urząd, 
zajmujący się dostarczani«m tropów dla zagranicznych 
prostktorjów. Urząd ten dysponuje trupami różnego 
typu 1 wieku.

N iezw ykłą  k ś t i ś t r c f ś  o k rę to w ą .
Paryż. Niezwykła katastrofa okrętowa wyda­

rzyła się w drodze z Barcelony do San Sebastian* 
w pobliżu Alicante. Hiszpański stetek z ładunkiem 
karbidu na pokładzie został w drodze uszkodzony, 
wskutek czego woda zaczęła silnie przeciekać do 
wnętrza. Na wezwanie pospieszyły mu dwa inne 
statki hiszpańskie i przyholowały go do brzegu. 
Tutaj zaczęto przekładać ładunek, wobec ciemności 
nocnej przy świetle pochodni. W toku pracy zapaliły 
sią gazy, ulatniające się z mokrego ktrbidu i nie­
spodzianie nastąpiła silna eksplozja. W jednej 
chwili cały statek stanął w płomieniach. Zanim 
załogi pozostałych dwóch statków zorientowały aię 
w sytuacji, nastąpiły eksplozje również na tych 
dwóch statkach i wszystkie trzy w krótkim czasie 

' spłonęły. Jedenaście osób zostało zabitych, cztery 
i ciężko ranne.



WIADOMOŚCI.
N o w i m l u t o ,  dnia 6 Intagu 193!|r. 

Catandaizyk. 6 lutego, Piątek, Doroty p. m , Tytuta.
7 lutego, Sibot», Romualda op., Ryszarda.
8 lutego, Niedz el», M ęiopaataa.

Wschód słońca g. 7 — 6 na. Zachód Jsłońea g, Id — 32 Im, 
Wschód księżyca g. 23 — 25 m. [Zachód ksląlysa g. 9 — 21gra,

Z miasta i? powiatu}
Z nltA l w !ądo walet wi®.

N o w s m ia s to . Z dułem 1 lutego otrzyma! zwolaleale ze 
swego stanowiska jako sędUla przy miejscowym Sądzie Gro* 
izklm p. Dr Strzyżewski, który prze prowadził s!ę do Chtłmży 
otwierając tamie biuro adwokackie — P sędzia dr, Strzy­
żewski, piastując swój urząd sędziowski przy nowym sądzie 
przei lat blisko 4, zyskał sobie wśród tut. obywatelstwa wielki 
mir i poważenie 1 stąd jego ustąpienie budzi szczery iai, — 
% którym razem towarzyszą m ul nasze najszczersze życzenia 
wszelkiej pomyślności na aowem stanowisku. Na stanowisko 
sędziego w miejsce p. D?. Strzyżewskiego mianowany został 
sędzia Panina z Torunia. —

„Btzftr“ T«w. Pań M ll9il9rdiU
ś«f. W iaeaa tsg o  a  Paulo.

N o w em iasto . Niewątpliwie można nssse Tow, Pań Miło­
sierdzia św. Wincentego a Paulo zaliczyć do najruchliwszych 
towarzystw, a zetem zasługujące u* miano »królowa towa 
arzystw* naszego mJaita. Ostatnia !m?re-a, którą powyższe 
Żowirzyitwo urządziło w ub niedzielę w sali Ehtelu Polskiego 
», nazwą ,Bazar*, dała najlepszy dowód, te towarzystwo to 
cieszy się wielką sympatją naszego obywatelstwa, a po brzegi 
wypełniona sal* była najlepszym dowodem, że obywatelstwo 
nasze docenia gorliwą pracę Zarządu tegoż towarzystwa, 
którego przewodniczącą jest niezmordowana w pracy społe* 
■sinej p, apt. KycUrow*. Wieczór, pełny urozmaiceń, jak 
koncert, loterja facto ws, kosz szezęlcla 1 przedstawienie 
amatorskie p. t »Filiżanka herbaty* przyczyniły się, że 
goń de, bardzo rezweseien!, czuli się dobrze, a byli przede* 
wszystkie® zachwyceni odegraną sztuczką, w której wszyscy 
amatorzy wy*Użali się świetnie ze swych ról. Nie należy 
pominąć bufitów, zaopatrzonych w różne smakołyki, 
a które przy obsłudze miłych i sympatycznych pań cieszyły 
się wiełkiem powodzeniem.

Nie rozwodząc się nad dalszym przebieg, zabawy, która była 
bardzo sympatyczna, winszujemy p Przewodniczącej i całemu 
Narządowi tak świetnla udanej imprezy orsz wyrażamy uzna* 
nie za poniesioną pracę i trądy, życząc dalszej owocnej pracy 
dla złagodzenia nędzy i biedy wśród najuboższych naszego 
grodu.

Z W alń igd  Z i b r l ń l i  T a tr. S ia t. K upaó f .
No w ełn iasto«  W czwartek, dala 29* go ub. miesiąca od 

było się walne zebranie To w. Sam. Kupców w lokalu p Kra-» 
mera, które zagaił prezes towarzystwa, p Boi. Jantklewicz, ha­
słem »Cześć Kapieotwu*. Następnie podał p. Prezes porządek 
obrad do wiadomości obecnych, co do którego nie zabierano 
głosu, poczetn p. Sekretarz odczytał protokół z ostatniego ze­
brania miesięcznego oraz protokół z zeszłorocznego walnego 
zebrania.

Na marszałka zebrania wybrano jednogłośnie p. a p t Ma* 
eralckago, na sekretarza auś $ Witosławtkisgo. Pan Mit«?- 
nlckł, dziękując obecnym za zaufanie, którem go obdarzono 
przystąpił do dalszego punktu obrad, udzielając głosu prezeso* 
wls p. Jeutkiewiezowi, który zdał sprawozdanie ze swej rocznej, 
a jak zebrani członkowie mogli stwierdzić, tak bardzo owocnej 
pracy dla dobra towarzystwa. Wyraził p Prezes pewną nie­
chęć co do dalszej pracy i to zapełnia słusznie ze względu 
aa  obojętność pewnych członków, którzy bardzo mało 
ma zebrania przychodzą, a są nawet tacy, którzy zupełnie na 
nie nie uczęszczają.

W serdecznych i zachęcających do dalszej pracy słowach 
przemówił do p. prezesa p. apt. Mtternicki, dziękując ustępu* 
jąretnu prezesowi za wydajną pracę i położone d li towarzy­
stwa zasługi.

Następnie zdali swe sprawozdania pp. Sekretarz i Skarb­
nik. Członek Komisji Rewizyjnej, p. Gawroński, zdał sprawo­
zdanie tejże komisji, poczem udzielono ustępającemu Zarządo­
wi absolotorjom,

Przystąpiono do następnego punkta obrad, a mianowicie 
do »wyboru nowego Zarządu*, przyczam obecni wypowiedzie­
li się, aby wybór nastąpił przez aklamację. Wybrano zatem 
fedncgłcśnle bez mjmnfejtzego sprzeciwu na prezesa p. Boi. 
Centkiewicza, na jego zastępcę p. Bern Cbełkowsklego, na 
sekretarza p. Jerzego Ochockiego, a na iegt zastępcę p Sta* 
wlckitgo, na skarbnika zaś p, Boi. Olszewskiego. Dalszy 
skład Zarządu pozostaw ten sam, jak w ub. roku.

Po wyborze zarządu przejął pczewoduictwo p. prezes Jent* 
Jklewlcz, dziękując p Miternickiemu za prze aro wadzenie wy­
boru Zarządu, a zarazem zebranym członkom za obdarzenie 
Jego osoby wiełkiem zaufaniem, czego najlepszym dowodem 
jest fakt, że dotychczasowego prezesa wybrano po raz trzeć  
ss kolei przez aklamację.

Po odczytaniu jednego komunikatu centrali i po ożywio­
nej dyskusji w »wuloych g osach* solwow&ł posiedzenie p. 
Prezes hasłem »Cześć Kupiecteu*!

Z im tftit d d i b k ń r i i ,  a d i l  i ię  %m s trleh A lę tą  
r ę k ą  do „ ta f io  * « t A

— L u b aw a . Żyjemy obecnie w XX wieku, w którym 
wynalazczość święci triumfy we wszystkich dziedzinach 
i oświata na tyle ogarnęła szerokie misy, że wszelka za* 
bobonność f niechęć do kulturalnych zdobyczy znikła bez­
powrotnie. Wskazują na to wszelkie dane, lecz rzeczywistość 
zdaje się czasau i temu przeczyć, o ciem niech przekona n*szych 
czytelników niżej podany 1 autentyczny f*kt, który, nie windo* 
mo, jak nazwać. Przed kilku łaty wyprowadził się z jednej z oko­
licznych wsi pewien człowiek aż w brodnicki powiat, gdzie 
posiada małe gospodarstwo. Obecnie z powodu jakiegoś wy­
padku sąsiad Jego zwichnął sobie prawą rękę 1 zamiast udać 
isię do lekarza, zaczęto stosować rady I wskazówki różnych 
domorosłych »łektrzy* i »lekarek*, a gdy wszelkie ich zabiegi 
1 ?§dy pogorszyły jeszcze stan, nie poszedł po radę do lekarza, 
lacz do „konowała*. Może niejednemu wyda się to śmieszuem, 
ieby domorosły konowal, a choćby nawet weterynarz, zamiast 
lekirza miał leczyć ludzi. Lecz tak się przynajmniej zdawało 
owemu dawnemu mieszkańcowi naszych okolic i namówiwszy 
owego sąsiada, przyjechał z nim do dość odległej Lubawy do 
owego »lekarza* czworonożnych, aby mu wywichniętą rękę 
naprawił Staruszek, który dawniej zajmował się leczeniem 
dolegliwości domowych zwierząt, p. S , obecnie prze* 
ląkł się propozycją naprawienia wy wlchniętej ręki i o ładnych 
zabiegach w tym względzie nie chciał nawat myśleć, radząc 
Im Iść do właściwego lekarza Mniejsza z tern, czy owi 
aąsledzi posłuchali tej rady, lecz czem sobie wytłómaezyć ten 
upór szukania ulżenia w dolagiiwości u różnych znachorów 
I rkouowalów* z pominięciem jedynie tu w rachubę wcho­
dzącego lekarza. Taka lekkomyślność, spowodowana naj­
częściej źle pojętą oszczędnością, może doprowadzić do ka­
lectwa na całe życie. Powyższy wypadek narzuca uwagę, Jak 
aserokle pole działania ma Jeszcze oświata wśród ludność 
wiejskie]«

Z  ta rg a ; _ _ _ _ _
— Luhawn. Nt poniedziałkowym targa panował wskntek 

ustalonej pogody większy niż zwykle rnch. Na bydlęcy ry­
nek zwieziono bardzo dużo trzody chlewnej, a popyt aa nią 
był bardzo słaby i ceny znów zniżkowały, tak, ża niektórzy 
taczntkl z powrotem do domu zabrali. I rzecz znamienna, że 
większym popytem od dłniszego czasu cieszą się warchlaki, 
t. j jednostki lżejszej wagi od tacznlków. Ze ctr. żywej 
wagi płacono od 45—47 zł., prosięta od 30— 45 zł za p«rkę. 
Ceny nabiału także sptdły nieproporcjonalnie tak, że za ft.

i masła płacono od 1,20—1,40 zł., za mdl. jaj od 2,30—2,50 zł.

Z ] a r a ś r^ a .  ,
— Lubawa. Ni pierwszy w tym roku jarmark w naszem 

mieś 'Je spędzono bydła, jak na obecny okres, bardzo dużo. 
Ogólna obniżka 1 ta dała się odczuć i ceny od ostatnich jar­
marków spadły znacznie, a i popyt na bydło nie był zad^wa* 
jący. Za młode bydło płacono od 50—250 zł, za krowy od 
800—350 zł. Między końmi panował bardzo słaby ruch. 
Ponad 400 zł za konie, zdaje się, nie płacono, a można było 
nabyć konia 1 za 70 zł.

K ara ob rony  p rM d w g « n « rf i |.
L u b a w  i .  Staraniem Miejscowego Koła LOPP. Lud twa 

zostaule urządzony kurs obrony przeciwgazowej.
Otwarcie kur*a nastąpi dala 22 bm. o godz, 17 (5-tej po 

po?.) w auli szkoły powszechnej w Lubawie.
Zwracając uwagę na konieczność zaznajomienia się z obro­

ną przeciwgazową całego Obywatelstwa, prosimy u przejmie
0 jaknajliczniejsze zgłaszanie się na członków tego kursu do
p. Leona Matuszewskiego, instruktora gazowego w Lubawie 
(Magtstnt) Za Zarząd ';:H

sekretarz K. Mazur. prezes K. Petri.

K ard k ra ju .
— S a m p ław a . Obecnie urządzono w szkole G?sp. 

Dom. w Sampławie kurs kroju dla dziewcząt, w którym mogę 
brać udział także żony i wdowy, bez względu na zawód. 
Kurs je *t z reguły bezpłatny, a aczestaiczki płacą tylko za 
koszta, z wiąz me z oświetlaniem i ogrzewaniem sali wykłado­
wej. Z« wzglęia a* doniosłe iaacz*a'e tego kursu powinno 
jak najwięcej pań, zwłaszcza z biiźazei okolicy, z niego 
skorzystać, by uzupełnić swą wiedzą w tym kUraaks.

Z  P o m o r
B o i- i 01 w ild a m  «id.

Lidzbark. Jak się dowiadujemy, przewlel. ka. prefekt 
Górecki opuszcza stanowisko katechety przy tut. szkole wydziało­
wej i na polecanie J E. ks. Biskupa chełmińskiego zostaje 
15 lutego przeiiasiony do L pasz», po w. kościersklego. Wia­
domość o przeniesieniu uderzyła w tut. p&rafjan jak grom 
z nieba i zasmuciła bardzo tut. społeczeństwo. W czasie swej 
5-letniej bytności ks. Górecki umiał zaskarbić sobie zaufanie 
każdego 1 zdobyć serca parafian. B? też nie próżnował, gdy 
miał wolny czas, pracował gorliwie, chętnie l % wUlklem za* 
miłowaniem w różnych towarzystwach, jak Stów. Młodzieży, 
Śpiewu 1 t. d oraz był bardzo dzielnym działaczem narodo­
wym, który nie uląkł się niczego. Pamięć jego nigdy ule 
zagaśnie wśród nas. Odchodząc, pozostawia po sobie żywy 
pomnik swej dzielnej i mozolnej pracy społecznej w tut» 
paraf j i.

Wobec tego życzy mu tut* społeczeństwo oraz redakcja 
»Glosa Lidzbarskiego* z całego serca zdrowie, długiego życia
1 wszelkiej pomyślności w Jego pracy na nowej placówce
duszpasterskiej. Jeden z wielu.

Z *w l«iz«by w u rsęd sw A ata .
Lidzbark. Jak się dowiadujemy, p. Leon Czajkowski, 

kancelista Magistratu, pełniący tymczasową funkcję egzekutora 
miejskiego, został z dniem 1. II. rb. zawieszony w urzędowaniu, 
podobno w związku z nadużyciami, popełaloneml w ubiegłym 
roku, gdzie już jeden urzędnik został 1. 12, 30 r. zwolniony.

XII.

Z  ś ś l l j ś ą d ś w ij .j
o Działdowo. W dniu 29 ab. mieś. przed Zam. Wydz. 

Karnym w Brodnicy jako Instancją odwoławczą odbyła się 
rozprawa Wyrwlcz, Makoła i tow. o zniewagę, w której zapsdl 
wyrok, zasądzający Makotę na 200 zł grzywny, a Riepciyóikie- 
go na 50 zł grzywny, Maciejewski, skazany w I instancji za 
wzmocnienie wódki na 10 zł kary grzywny, został uwolniony od 
winy i kary, albowiem nie ustalono, że wzmocnioną wódkę 
sprzedawał gościom, również uwolniono od winy i kary Mał­
gorzatę Llebertó*nę pod zarzutem zniewagi, popełnionej przez 
nieprzyzwoitą karykaturę.

K ry zy ! g o ip o d tr .z y ,
który w trm roku assMgólal.] st$ ».ostrz,», 4<l się bsrdsa 
w . saski tat. rz.ml.ilalkom 1 ka»com. Rolaiey z powoda 
potanienia produktów i stosunkowo wysokich podatków nie 
mogą czynić zakupów, a sUn rob tnlczy już wcale ale jest w 
możności nabyć bodaj najniezbędniejszych rzeczy. To też 
składy najczęściej są puste, a kupiec z trwogą patrzy w przy­
szłość. JeźiU nie nastąpi wkrótce zwrot ka lepszemu, to ale 
z§długo Ustanie wszelka nadzieja na oczekiwaną poprawę 
sytuacji gospodarczej i z radosnej twórczości pozostanie nam w 
spaściżnie rozpacz 1 nędza.

K f id z le i  s b l t ż g i  i b ł ę i l i  a r i i ź d l .
o D ziałdow o« W piątek, 30, I. rb. w Rzeźni Miejskiej 

w cz&sie aboju nieznany sprawca skradł rieźa. p. Karczewskie­
mu ubite cielę.

W fiię p  m lo c tfliijr  ia ń lk la j ,
K oazalaw y. Tut Tow. Młodzieży Żińskiej 2, bm. ode 

grało sztuczkę p. t  »Górka króla Baltazara*. Po przedstawie­
niu odbyła się zabawi taneczna, którą urozmaicono róinemi 
niespodziankami otaz pieśniami ludowemi. Sala była 
a ypełniona publicznością mwet % dalekich stron.

Czysty zysk z przedstawienia 1 zabawy przeznaczono na 
cele religijne.

Tym wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób przyczyni­
li słę do upiększenia przedstawienia i zabawy, należy się 
serdeczne «Bóg zapłać*. Sfciególale zasługuje aa wzmiankę 
nasz kochany organista, p. Józtf Seroczyński, który dożo pra­
cy włożył w przedstawienie, gdyż zależy mu na te®, żeby 
młodzież zabawiła się przyzwoite oraz osiągnęła z przedsta­
wień kurzyś t  dachowe*

Dużo jednak iadst ale umie ocenić pracy o Seroczyńskie­
go, który Jako źtalerz stoi na straży reiigji katolickiej A 
pomimo to nawet w tym kierunku p. Seroczyński otrzyma? nie­
miłe podziękowanie ze strony ludzi zacofa sych Ja osobiście, 
a zemną i wszyscy rozsądni ludzie naszej sa^afji składamy 
p S, najszczersze podziękowanie za trudy i pracę! J.

S pr* w o zd * a i«  % W ila e g a  Z .b ra& U  T « tr. 
P®«r. i W ojaków .

I ło  « o . Dal. 20 styciala b. r. odbyto .1« Wala. Z.bra* 
u l. Tow. Powstańców 1 Wojaków w Iiowia. Z.braal. t .  za- 
g.U dta. pr.zai Mikaezyńiki Józ*f hastom .Wolność*, pod.lao 
zarazom do wl.domaist porządsk obrad:

Po odszytaala sprawozdania z ostatalago zsbraala prz.z 
sakrataro dta. Kozłowskiego Wiktor, aastąylto »rzyjęot. 3 
nowych oztoaków. DaUJ przystąp, do rozdania 3 nagród za aa]-

Protest w sprawie Brześcia.
L ubaw a. Na m lsaięszata cebraao Narad. 

Org. Koblat ach-aiUp citottklale jadaogljłtl« ora- 
t u t  w sprawi« obydisg} pastętowaala w Brztisla, 
Jako Katolteokl I Polki wola*j Ojaofoaf a lt aaalamf 
się zgodzić aa gwateaal« etyasayeb praw walnych 
obywateli.

liczniejsze uczęszczani* na yebrauia. Tikowe otrzymali l, dh. 
Kotlow M  Robert, II Kotlof?s!M Le^n, III Piotrowski Jam. Po 
dokonaniu wyboru marszałka w osobie dh. Piotrowskiego Jana, 
eekreUrza dh. Ziółkowskiego, ławnika dh. Spskowskiego 
J$na i dh R>zentiisktego Józef*, poczem nastąpiło sprawozda 
nie ztrządu, z którego wynika, że zarząd jako taki wywiązał 
«ię należycie nałożonych mu obowiązków dla dobra towarzy­
stwa. Z wysłanych cegiełek do po«z3zególnych kół i zarzą* 
dów okręgowych wynika, że dopiero sprostało swemu zadania 

j 28 kół, wtem i zarząd okręgowy, a natomiast 463 kół 18  za* 
rządów okręgowych nie przyczyniło się jeszcze do sprzedaży 
1m adesłsirch  (to iest w ca^ym D O K .  VIII) cegiełek aa 
budowę domu dla Tow Pow, i Wojtków w Iłowie. Wobec 
tego zmuszony będzie tutejszy ztrząd dp przypomnieniaoduo- 
śiym  miejscowościom, ażeby się chociaż Jako tako wywiązały 
* powyższego zadania, że jednak nadmienić należy, Iż roz a erze- 
d*ź tychże ceg ełek świadczyć będzie o pracy 1 przedsiębior­
czości danych prezesó w kół i etc. Jako przykład pracy 

| i eflarncści, równ eż i przedsiębiorczość naszej parafii Iłowo, 
może przysłużyć następujące dtae, a mianowicie, że kolejarze 
— drobni kupcy — draba! rzemieślnicy — garstka drobnych 
rolników — innych k lku urzędników i klikunasta robotników, 
czasami bodących bezrobotnymi, zbudowali wielki masywny 
kościół katolicki, którego wnętrre przedstawia się wspaniale, 
ponieważ od najdrobaiejezej rzeczy aż do wspaniałych organów 
jest już prawie wszystko wykończone, a wezyitko to razem 
przedstawiające wartość okclo 200,000 zł, stanęło od 
roku 1925. Wobec tego widać, że chyoa dalszych komenta­
rzy nie potrzeba co do ofiarność naszej. To też życzeniem 
nasze® fest, ażeby ten komentarz przysłużył się d ) pracy 
1 przedsiębiorczości prezesów kół i etc, tak, ażeby nam wre* 
szota dopomogły dokonać dzieła, przez nas zapoczątkowanego, 
t. j. budowy d ma Tow. Powst. i Wojaków w Powie,

?o rzeczowej dyskua|l przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu, w skład którego weszli następujący druhowie: jako 
prezes dh Mikuczyński Józef (kadencja 3), jako sekretarz d h . 
Kozłowski Wiktor (po raz dragi), jako skarbnik dłu 
Piotrowski Jan, (będący od 1925 r, stale w zarządzie), Jako 
komendant dh. Dreher Fryderyk (kadencja 2) wreszcia jako 
wiceprezes dh. Krotowski Józef (ponownie), jako wice-sekre- 
tarz druhGoszka, przedtem rewizor kasy, jako wicakomandanl 
dh. B(a«zkowsk! Franciszek (ponownie) jako refarent oświato­
wy db. Ziółkowski, nauczyciel. Do komisji rewizyjnej weszli 
następujący druhowi*:jako I dh Siakowski Jan, jako II. dh. 
R )zeat»Uki Józef, jako III« dh. Krezymon B ćtelaw . Do po- 

| czeto sztandarowego pozostali członkowie, wybrani na kaden­
cję zeszłoroczną, także I na tegoroczną.

Wobec ukończonego wyboru zaprosił dh. marszałek nowy 
zarząd do dalszego urzędowania, życząc takowemu dalszej 
owocnej pracy. Za dokonany wybór podziękował nowy za­
rząd zebranym drabom, przyrzekając dalszą wytężoną pracę 
dla dobra towarzystwa

Następnie przystąpiono do wolnych głosów, w których 
omówiono sprawy lokalne, po wyczerpaniu których dh. prezes 
zamknął hasłem »Wolność* posiedzenie. Na zebrania obec­
nych ty ło  45 członków. Zarząd.

Kozłowski Wiktor, sekretarz, Mlkuszyński Józef, prezes.
Życzliwe pisma uprasza się o łaskawy przedruk«

W l l n t a l ł  do  w ę d z lrd l .
o R a tk o  w ic 8. W nocy z 29 na 31 ubm. skradziono nrza* 

datkowi go8p. D.gaarowl około 50 ft słoniny, wisząc«] w w«- 
dzarai. W dala tym poszkodowany obchodził swa urodziny, 
co widoczni« bardzo było aa rękę złodzUjowł, 1« nie został 
przaz nikogo zanwaiony 1 zdołał n]lć z tnp«m nitpoznany.

Ś trlęeo a i*  d la k o a ó ir .
P e lp lin . Da. 1 bm. otrrymało z rąk J. E Nt]prz«w. ka. 

Biskup* Stanisława Wojciecha ,24 anodiakondw święcenia 
diakonatu.

m »wo sujr naae>7el«l!kio przy gimftftzju«
bS!ka«l«m.

P e lp ln . Do gimnazjom blaknplego .CoHe^am Mariannm* 
powołani zostali przsz J E. Kt Biskupa D.*. O koniew skiej 
pref «soro wie Jan Fesluk z R»hatyna (w województwie sta ni-
łódlkUm)1*“1 1 BiIctuł 2 py*dr (w województwie

P e lp lin . Da. 1. bm. bawił z wizytą u J. E K«. Biskupa 
biskup warmljskl, Ks. Dr. K*Her w towarzystwie prepozyta 
ftapłniy warmijakisj, ks. Sandera. Wieczornym pociągiem po* 
soiwinym goście ud tli się w dalszą dr^gę do Wrocławia. J. 
E Ks Biskup Keller jest zwierzchnikiem duchownym tych 
ez ś ć  diwaiejaiej diecezji chełmińskiej, które po traktacie 
wot sale kim pozostały przy Niemczech, przyłączone częściowo 
do diecezji warmijskiej, a częściowo do apostolskiej admini­
stracji w P;le zawiadywanej również przez bisk. ks. Kallera. 
Ks Biskuo Krlier włada językiem polskim i wygłosił przy 
stole przemówienie w języku polskim. W Pile był on dusz­
pasterzem dla Polaków, słuchając ich spowiedzi I odprawiała® 
nabożeństwa z kazaniami w polskim języka.

Dcielny ehtoptae.
» q, K f ś F -O ło n te o ,  pow. tachjlskl. Trz«J acznlowl« z« 
i 8t- Sarnia, ad łjąs się da sikoły, chcieli zabawić «1« n« ślt- 

zg«wc«. Griy dwóch z nich weszło na Jód, tan załamał sle 
pod nimi i obaj wpadli do wody. Widząc to trzeci ch ło p ia ł 
pospieszył towarzyszom na ratnnak 1 zdołał Ich wyciągnąć! 
Jak się okazato, w owe n misjscu był przerębel, który wyckll 
w lodzie rybacy do łewleuU ryb. 1 *

i i  »« v  n  11 y  j  i #
D® P«m  L. w

Umlaszczając niadawnotamn nadesłaną nam za Samnłan 
korespondencję, nU wiedzieliśmy zgoł«; o kogo chodzi. Al 
apełnlło się to, co mawiają indzla: , Uderz w stół, a noiyt 
aię odezwą . Więc to Pan Jast tym, którego miała na myśl 
korespondencja? Pan ią iasz  od nas sprostowania, a z Jakti 
r/ ai‘ ? Psóekle nazwisko choć raz było wymienione
Ae Pan atę do tego wazyatklego poczuwa, co naplaano, to Ji
B'*Ma 18ł* W ?*' Ż* P*,n chw*ll‘ z .Strzelca*, to niech to Pan 
wyjdzie na zdrowia, ale te  Pan swam piórem 1 nienawiści 

‘T**“ « “ Postać n nas, jaką Jazt osoba ki 
radcy Majki, to nikczemne i nader nlakla. I Pan ma śmfa 
łość domagać atę od nas umieszczenia takie] wstręt aa] napt 
śct ? Ą co dopiero powiedzieć o wystawiania samema tobl 
św iadectw aw ykształconego  1 bardzo nzdolnlonago młodzie!

; Wie Pen, co mówią ladzie o samochwalstwie? i  
śmle„. I takie rzeczy my byśmy mieli umieścić w nas* 
gazecie ?



Oirtius przed komisją Reichstagu.
wnloAhlfo n y f ttą y ltn le  z L igi N iio d ó w .

Bor lin. Onfgdsj cdbjło *fę posUdisni* komisji 
■praw Mgr. Reichstagu. Obrado», któr* ulały 
cheraktir pocfoj a pssnwtdnlesyl poitł hitlerowski 
Pflck. Obsisrne spraw osdanie o wynikach osta­
tniej sesji Ridy Ligi prtedłolył minister «praw 
zagranicznych Curtlus. W dyikusjl przemawiali 
u . In. poseł Ulitzka (Centr.)l Brettscheid (socjalista). 
Przedstawiciele stronnictw prawicowych ograniczali 
się de żądania pewnych wyjaśnień, zastrzegając 
■obie wystąpienie z zasadnicze»I postolatsml w 
sprawie polityki zagranicznej na plenum Reich* tsgu. 
Hitlerowcy zgłosili weiorsk, wzywający rząd Rzeszy, 
aieby niezwłocznie podjął przygetowania do wyatą 
pienia Niemiec z L'gl Narodów.

Komisja odrznctła wniosek hitlerowców. Za 
wnioskiem padło 11 głosów przeciwko 15. Za wnio­
skiem głosowa li oprócz hitlerowców niemiecko-na­
rodów i ł komuniści.

Przeciw drogiemu wnioskowi o natychmiastowe 
wystąpienie z Ligi Narodów, zgłoszonemu przez ko­
munistów, głosowali równia! hitlerowcy 1 niemSeckc- 
narodowi.

H itle ro w cy  ż ąd a ją  rezw iązan ie  R elch a tig u .
Berlin. Frakcja hitlsrowska zgłosiła w parla­

mencie Rzeszy wniosek, wzywający prezydent* Hśł- 
denburga do niezwłocznego rozwiązania Reichstagu.

K opaln io  no O Ś ląsku  n ie  p rz y ję ły  w y ro k u  
kom isji a rb itra ż o w e j.

Katowice. Przemysłowcy węglowi na G. Ślą­
sku nie przyjęli wyroku komisji arbitrażowej, mocą 
kkrego m e tk i  w górnictwie Śląskiem przedłużone 
zt ilrną  na rok, ij. dnia 1 lutego 1932 r.

Wobec tego zatarg zarobkowy w śląskim prse 
my ile zęglowym nie został ukc ńczozy 1 rząd, tj. 
mfnhteiotwo pracy 1 opiłki społ. będiie zmuszone 
la.urweojowsć w tej sprawie.

Frzcmytłcwcy śląscy dlatego wyrek kcmirjt 
ar b itn i owej odrzucili, poniewa! uwalają, że c kres 
13-,o miesięczny przy obecnej sytuacji gospodarczej 
je s t z b y t długi na stabilizację płae.

W Innych rewirach — na co powołują się prze­
mysłowcy śląscy — jak np. w Z?głębin Dąbrowski»?!« 
1 Krakowie, górnicze umowy zarobkowe mogą być 
wy po* iedtisse w każdym miesiącu.

mim
iN

Dula 4 lutego rb. po ciężkich eitrpfenisch 
zginęła w Begu, opairzcua SakiimeuUmi św. 
Egsza jedyne, usjukoebańsza córka i siostra

Jadwiga Meyerówna
EfcspciUtja awłok z demu źtłeby do ko- 

k ła  odbędzie się w niedzielę, dnia 8 bm. 
c gedz. 4 tej po p e ł, yegrzeb dnia następnego 
po nebcżtóstwle o gedz. 9-tej isac.

W nUuiulcDjm i siu _ .  _
Rodzina Kowalskich.

Osobnych uwiidcm itń cle wytyła się. 
Lidzbark, dnia 4 lutego 1981 r.

P OD ZI Ę K OWA NI E .
Towarzystwo śpiewaczemu ,D*wcn* w Lldz« 

bkika ze cćśpiewsne pieśni pcdes^s źałebnego 
nabeżeńsiwa za duszę

i. p. Ludwika Słomki
crsz p M, Krnschkcnau za muzykę siad am y  
tą dregą serdeczne

podziękowanie*
Dyrekcja i Pracownicy 

Banku Polskiego w Lidzbarku.

l<it po lik i do okol* A fryki przerw any ■ pc- 
wodu m gły.

Warzzawn, 2. 2. Lotnicy kpt. pilot Sksriyńrkl 
I por. obserw. inf. Markiewicz, którzy wczoraj wy­
startowali z Warszawy de lotu dookoła Afryki, 
s.uazenl zoatall przez mgłę gęstą, zaścisłającą Kar­
pi ty, do zawrócenia z dregł do BUłcgrcdu I zatrzy­
mali się w Krakowie, skąd dziś zamierzali odlecieć 
na południe.

Według naderzłyth danych metaorclrgleznycb, 
panująca w górach mgła zupełnie uniemożliwiła Ich 
przelot. Wobec tych nleeprzytających wsiuaków 
atmosferycznych lotnicy nasi będą oczekiwać w 
Krakowie pomyślniejazej pogody i możliwe, Że jui 
jutro odlecą w dalszą drogę.

K le p u r . śpiew * 6 b ę d z l. w  .M in if l“ 
w  Mc dJolant.

Warszawa, Jan Kiepura śpiewać będzie w 
operze Muscnetta „Mańce“ w La Scala w Medjolanie.

Opery tej, jak wiadomo, od kilkunastu lat nie 
wyatawiano a powodu braku odpowiedniego tenora. 
Obecnie odpowiedzialna rola powierzona zoatała 
polskiemu śpiewakowi.

K iólew lcz sswredzki żeni Alę bea zgody e je*
bez  w zg lęd n  n* p rz y k re  n a i tę p s tw .
Wielki marazsłek szwedrkiego dworu króle* - 

akirgo cgłcaił nr stępujący komunikat:
— „Ki mtytucja kraju nrsstgo postanawia, że 

żadnemu z człenków demu królewskiego nie wol­
no wstąpić w związki małżeńskie bez wiedzy 
1 zgody króla, Mimo to książę Lennart ujawnił 
zamiar zawarcia *w ątku małżeńskiego bez uzy­
skania uprzedniej zgody króla. Król po głębokiem 
rozwaleniu wszystkich okoliczności oznajmi! 
z w lelkiem ubolewaniem, że doszedł do prze­
świadczenia, że musi odmówić swej zgody na 
małżeństwo księcia Lesnarta“. —

Jak donosi prasa, testament królowej Wiktcrjl 
zawiera takie klauzule, że zrmsk Mainao, który 
w drodze kgstu przypadł księciu Wilhelmowi, sby 
następnie przejść na włarntść księcia Lsonsite, ni® 
przypadnie mu w udziale, skoro na skutek zzwarcia 
małżeństwa przestanie należeć do rodziny królew­
skiej.

Książę Lenaart tficjslnie ogłosił o swych za 
ręczynacfa z panną Karin Nissyacdt, córką kutsa 
szwedzkiego. Książę jest zdecydowany ponieść 
wszystkie konsekwencje, wypływające z ftktu jego

małżsństws, zgodnie z postanów lenił ml konstytucji. 
Sfub księcia ma odbyć się w csatle późniejszym 
dotychczas termin nie został uatalony.

Jarmarki w lutym.
10 i Jabłonowo kr,, b. I k,
12 I Grodziczno b. I k*
18: G órzno b. k. Az.
20s Grudziądz b, k.

f f w e l i  t a w a r s y s i w e
N ow em laito. W piątek 6 bm. o gedz. 8-mej wieczorem 

odbędzie się zebranie Tow. Panien w zwykłym IckaJo.
Zarząd.

Boleezyn* Zebranie Grupy Związku InwaL Woj«n. R.P* 
odbędzie aię w niedzielę, 8 bm. zaraz po nabożeństwie w 
domu kol. Sowieckiego Władysława. Na porządku dziennym 
będą omawiane i załatwiane walne sprawy,

Z powedu tego prosi o przybycie wszystkich członków.
Zarząd.

ZBBZeUMZBMZeZMlMIIZZIiMWWlZiai>ieiBiWfllfl~ir filTTIlir - I -
U rzędow e sprawozdanie targow ej Komisji 

w  Poznaniu.
z dnia 4. 2. 1930 r.

J a ł ó w k i  i k r o w y :
pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 ........................ ....  090—10C
starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsseP
krowy i j a łó w k i ........................ .... .......................  074—C8€
miernie odżywione krowy i ja łów ki...................  060—070
Cielęta kl. I. . . . . 110—120

I „ kl. II. . . . . . 094—104
,  kl. III......................................................  084—090

Świnie ki. I. . . . . HO—112
„ kl. n . . . 102-108
„ kl. III. . . . 092—100

Owce kl. I. . . 182-140
kL II........................................................ 110—12C

Sterta zbożowa w Psusais.
j gVci«wft&la aiiej&l&e % dnia 4, 2

FUttese w słotyek aa 100 kr.
I ly js  16 50—17.C0
| Irsaealea l&wi eneha 19 50—2025
1 Jąss m m  19.25-20 75
J OwUi 18.75— 19 75
i Mąka tylnia 27.00-
! Mąks pisea&a 6§ giot 35.00—28 CO

Otręby tytule 11.25—12 25
Otręby i s s i i i «  12.50—13.50

Owagai Ogólne naposoblenie słabe,

l a  ?piek8jęll4pewredziełny: Walenty Stftwieki w NAW«»a&isiele,
£&i ogłoszeni* r#d*keja nie odpowiada.

W razie wypadków, «powodowanych silą w yisiąf priesikśtfl m  
t sakladile, strajku Itp„ wydawnictwo nie odpowiada sa dostarcfteaig 
|  ple aa a, a abonenci nie mają prawa domagania się aiedostareioaysE 
- naeserdw lak adisked@wauia,

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C J A .
W p o n ie d z ia łe k , d n ia  9. II. rb . o  g o d z . 1 4 -te j będę 

ifrjtdaw ał w C ic h e m  z* gctó*kę n*l»iętei d»i*r«mn :

1 w iz  rib o u y , maszynę do młócenia.
Zbiórkfi liryUntów Da pcdnóizu u p. S i SUwskith.

kem. sądowy w Ncwen mieście.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
We w torek , dnia 10 bm o godz, 10 przed południem
sprzedawać będę w Ja  m ie ln ik  u  przed oberżą 28 gotówkę nej- 

^ięcej dsjąrenu :
1 figgtlek i y t a  o k o ło  60 c tr . ,  1 b ry c z k ę , 1 m a c io ry  
o k o ło  2 1 p ó ł  c tr . ,  4 p r o s i ę t a  I ja ło w ic ę  1 -roczną .

S zukalfik i, kom. sąd. w Lubawie.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
W e w to r e k ,  d n ia  10 b m . o  ftedsr. 3 po p o łu d n iu  spiże- 

de*eć btdę w  P r ą tn tc y  za gotówkę c jw ię r . j  dsi^cemo :
3 krowy, I ja ło w ic ę  dwuletnią, 2 mnciory 

i 3 tuczniki.
Zbiórka llc jtin tó*  prztd obeiłą.

S z u k s le k i, kom, sądowy w Lobewla.

JARMARK na konie 1 bydło
odbędzie ?ię

w Grodzicznie, dnia 12-go lutego 1931 r.
I na placu %. Sipikowskifgo.

Grodziczno, dn!a 4 lutego 1931 r,
K o w alew sk i, sołtys.

WSZELKIE NAWOZY SZTUCZNE:
Azotniak, Nitrofos, Salctrzak, 
Superfosfat, Tomaaynę, Sole po­
tasowe, Kainit, Wapno nawozowe
po obecnie zniżonyrh cenach, na kredyt zapada­
jący w październiku r b . ..................... - • • •

POLECA

„ROLNIK11 w LUBAWIE
Spółdz, roln.-hsndl.

Lnbawa, U hl. 39. Nowemfaato, tclef. 49.

Przetarg publiczny.
Pcdsię do ptbliczntj * itdcm tśrl, że w e  •e to re k , d n ia  

10 bm . n a s tą p i  .p r a e d a ż  d r z e » a  « « ie?* b o * eg o  z szosj 
Łzkt—Ko*jdwór w km 0,6 do 4,0 i to okcłc £§ m szezstó*, 
17 m w?ików, 40 m gałęzi I eleco drz**a ożjtkowego iblórk* 
licytantów o godzinie 11 w Hotelu Polskim w Nowemmlescle. 
Warunki sprzedaży zostaną ogłoszone przed llcjUcją. 

Nowemiasto, dala 6. II. 1831 r.
Starosta Powiatowy.

Kto przyjmie od nm  
ZASTĘPSTWO P0WAŹNE60 BROWARU

L u b a w ę  i o k o l i c ę .  "tKlno
Zgłosz. ycd Nr. ICO do eksp. 
do No«*goalasU i Hlji w

„Drwęcy*
Lubawie.

Blankiety wekslowe,
znaczki stemplowe 
i znaczki pocztowe

ma stale na składzie

k s ię g a r n ia  „ D r w ę c y “
N ow em lttc to , Ryf.sk 4.

Wszelkie
D R U K I
w y k o n u j e  po cenach 

umiarkowanych

Drukarnia „Drwęca"
w  lu w sm m iB Ś c iG .

T ow . i t o d r .  K a ta l io lh J  
Grabowo

urządza dnia 8 go lutego rW 
o gući, 6 wieer. na sali p. Neu* 

mana
zabawę

karnawałową
połączoną z przedstawieniem 
smatGrikiem i feullgiem Kółka 
Rolniczego, Zbiórka |rzy  sihcU9 
wyjaid o gcćz. 1 w południ«, 
Synpstyków Młodz. Kat i Kół­
ka Rcln. uprzejmi« zaprasza^ 
Oacbcych zaproszeń ni« wysyła 
sk . Z a rz ą d .

Kem [ ls tra
urządzenia

restauracyjce sa  sprzedaż.
Zgł. w hurtom ui S. Ga*>

No^emiaato, 
Środkowa 9.

Drzewo
opałowe, suche szczapy, 16 zł 
mir., wałki suche 8,— zł mtr., 
drągi do drabi i grubsze po zni­
żonych cocach sprzedaje w 
piątki i we wtorki 
M a ją te k  C tb ó rz , p. Lidzbark.

f o r m u l a r z e
poleca

KAłęgarfii* BDrwęeś,

Uczenie®
cesją e ZhmJsr się uczyć szycia 
1 kroju, megą się zgłosić,

J. L a s g o a a ,  mistrzyni 
damsko-krawiecka 

L ubsw fl, Ryuek 26.

Poszukuję 10—15000 zł
p o ż y c z k i

na kamienicę z przedsiębierstw. 
handl na 1 hipotekę.

Zeł. do eksp. „Drwęcy* pod 
»Pożyczka*.

TAPETY
w wielkim wyborze p o l e c a

Knięgarnia „DRWĘC Y“.


